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Do Czytelnika. 



Doprowadziłem nareszcie nowy przegląd naszych dawnych 
monet do zamierzonego końca, to jest do śmierci Króla Stefana 
w r. 1586, za co w moim późnym wieku przedewszystkićm Panu 
Bogu dzięki złożyd winienem. Dalej iśd niechciałem, * a i wszy- 
stko com napisał jest tylko że tak powiem grubym narysem tego, 
co w materyi numizmatycznej miałby do powiedzenia prawdziwy 
badacz historyi naszych mennicznych urządzeń, do czego ja nie- 
mając pod ręką potrzebnych materyałów, już się na siłach nie czu- 
łem. W narysie też moim miałem jedynie zamiar poddad pod roz- 
wagę uczonych odmienną metodę w układaniu dzieł numizmaty- 
cznych, niż ta którćj się dotąd trzymano, aby podobne dzieła prze- 
stały byd prostemi katalogami, zbieraczy tylko albo handlarzy 
numizmatycznych zajmowad mogącemi, ale weszły na stanowisko 
badań prawdziwie historycznych, które im się słusznie należy. 
Nie wiele też tu nowego znajdzie czytelnik. Pod względem dzie- 
jowym zużytkowałem tylko swoim sposobem matcryały przez in- 
nych badaczy zebrane i ogłoszone, pod względem zaś historycz- 
nym, lubo staraniem mojćm było przedstawić lubownikom przed- 
miotu rysunkowe obrazy wszystkich znanych waryantów każdej 
monety, widzę jednak żem celu mego nie dopiął z zupełnością, 
a bliższe zapoznanie się z prawdziwie bogatym zbioren> hr- 
Emeryka Czapskiego, (do czego wcześniej sposobności nie miałem), 
dało mi pozDad kilka sztuk takich, któreby ze wszech .miar godne 
były rysunkowego przedstawienia, gdyby to nie opóźniało końca, 
od kilku już lat prowadzonego wydawnictwa. 

Do monet średniowiecznych okresu groszowego dodałem oso- 
bne tablice w liczbie 12, na których znajdzie czytelnik znane mi 
waryanty należących do niego typów. — Co do późniejszych: fi- 
gury kliszowe podobnych waryantów zamieściłem bezpośrednio 
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nie dostrzegł. Tego rodzaju błędy chód bezwątpienia publikacyi 
nie zalecają, dla nwaźnego jednakże czytelnika łatwe są do 
spostrzeżenia, i bezwątpienia w błąd go nie wprowadzą. 

Bardżićj mi leży na sercu niedbałe wielu kliszów odbicie; 
i pod tym względem o największą pobłażliwość czytelnika proszę. 
Wiele się przyczyn na to składało, w niektórych nawet miejscach 
winne temu same klisze. — W ogóle jednak takiej dokładności 
i poprawności wyJbicia drzeworytów lub kliszów jaką się War- 
szawskie publikacye popisać mogą, trudno wymagać od drukarni 
prowincyonalnej, po raz pierwszy podobne wydawnictwo w prak- 
tyce mającej, której nawet nie tak łatwo zaopatrzyć się w nale- 
życie usposobionych pracowników, że już nie wspomnę o ^^szyst- 
kich do zupełnie pięknego drukowania potrzebnych przyrządach. 



Kaimirz Stronczyński. 



Piotrków dnia 1 Listopada 
1885 roku. 
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Badania szczegółowe nad następnym okresem w naszej niimi 
znmtyce, który się rozpoczął z wiekiem XIV, a który okresem 
groszowym nazywam, nie wchodziły wcale w zakres pierwotnego 
mego zadania. Przedsięwziąłem je na usilne żądanie numizmaty- 
ków Warszawskicli pragnących widzieć nowy przegląd naszych 
mennicznych pomników, doprowadzony aż do epoki złoto wój, to 
jest do panowania Króla Zygmunta I^ , od którego niegdy Ignacy 
Zagórski pracowite dzieło swoje rozpoczął. Przedsięwziąłem je 
zaś o tyle, o ile mi na to pozwalało samo powierzchowne przy- 
patrzenie się licznym tćj epoki typom, i rozczytanie się w tem 
co dotąd zrobili w tej mierze moi poprzednicy, bo do samych źró- 
deł żadnego nie miałem przystępu. 

Praca moja w tym kierunku do której przysposobiłem prze- 
szło 250 rysunków już od kilku lat była zupełnie wykończoną, 
kiedy pojawiło się nader ważne dzieło D-ra Piekosiiiskiego wy- 
dane w Krakowie, a traktujące o monecie i stopie mennicznej 
w Polsce w XrV i XV wieku, a zatćm wypełniające ową nie- 
obrobioną do owego czasu epokę w historyi naszej mennicy. 

Przyznam się że gdybym był wiedział o zamiarze D-ra Pie- 
kosiiiskiego, gdybym zwłaszcza przypatrzył się materyałom źró- 
dłowym jakiemi on rozporządzać może, byłbym zaniechał mojej 
pracy jako zbytecznój, a nawet obrobione już szczegóły i cały 
zapas rysunków do użytku mu oddał. Ale niestety wiadomość ta 
doszła mię wtedy, kiedy już pierwsze exemplarze wydrukowanego 
przezeń dzieła znajdowały się w Warszawie, z których mogłem się 
bliżej rozpatrzyć w rezultatach przez D-ra Piekosińskiego dla na- 
uki osiągniętych. 

1 
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w mennicy Krakowskiej półgroszki; za co podskarbi utrata dóbr 
na rzecz skarbu został ukarany. 

Wszystko to są wiadomości pierwszorzędnego znaczenia w ro- 
zważaniu przebiegu dziejów ówczesnej mennicy w Polsce, i rozja- 
śnieniu przyczyn widocznćj niejednostajności w jednoczesnych 
mnićj więcdj mennicznych tamtej epoki pomnikach. 

Wszystko więc co w tej matcryi będę miał sposobnośiS uiźćj 
powiedzićd, będą to nieledwie same słowa D-ra Piekosiiiskiego za 
które też nie mnie, ale jemu uznanie zasługi się należy. 

Możnaby tu nierównie więcej powiedzieć na wykazanie zalet 
opracowanej przez D-ra Piekosiiiskiego książki; nie mając jednak 
zamiaru wchodzić w szczegółowe jej ocenienie, ograniczyłem się 
tu jedynie na punktach z moim wykładem rzeczy w ścisłym zwią- 
zku l>ędących, które mię w wielu punktach bardzo oświeciły. 

A teraz do dalszego wykładu mego przedmiotu przystępąję. 



rozpoczął azacotnie swoje dzieło, a który także w miarę mojć) 
możności starad się t>cdę uzupełnid przynajmniej do koiica pano- 
wania Króla Stefana, to jest do ostatniego wyguśnicnia dyoastyi 
Jagiellońskićj. 

Nie będę też w tym okresie traktował rzeczy w sposób wy- 
czerpujący, ani nawet w sposób ściśle naukowy, bo należące do 
niego monety w zakwalifikowania swojem pod właściwe panowa- 
nie prawie żadnćj nie nastręczają trudności; ale zamknę się jedynie 
w granicach numizmatycznej techniki, poprzestając na gromadze- 
niu matery^ów dla tego, ktoby chciał badad obszerniej ten przed- 
miot ze stanowiska historycznego i finansowego, a przytćm przed- 
stawiając zbieraczom numizmatycznym wszystko, co ich w tym za- 
dania obcbodzid może. Dla tego tćż znajdzie się w przedstawie- 
nia mojćm wiele monet stojących po za obrębem dziejów Polskićj 
mennicy, a nie obojętnych, owszem bardzo ważnych dla tego ro- 
dzaju zbieraczy. Wszakże nie pominę milczeniem uwag, jakie na- 
stręcza sam zewnętrzny że tak powiem rozbiór monet tego okresu, 
a to niezależnie od świadectw bądź w kronikach, bądź w spÓł- 
czesnych aktach i dokumentach zaczerpnąn! się dających, których 
zebranie i porównanie z samemi monetami młodszym tudaczom 
pozostawiam. 



o mniemanym dakacie tego Króla oiżćj nieco kilka sldw 
powiem. 

W zbiorze po niegdy Gwalbercie Pawlikowskim znajduje się 
srebrna na jedne tjlko stronę jakby na próbę wybita moneta, z 
bezkorouowym w pośrodku orłem, i napisem w otoka moneta Be- 
gis B. Zmaiiy poczytywał ją za monetę Wacława bitą dla Polski. 



MONETY JANA LUXEMBURCZYKA 
Z TYTUŁEM KBÓLA POLSKIEGO 1309 — 133S. 




Wacław 2'B' Król Czeski i Polski między innemi dzlo(!mi 
zostawił po sobie syna także Wucława, i córkę Elżbietę zaślubio- 
ną Janowi Książęciu Luzemburskiemu. Syn Wacław w drodze do 
Polski zabity został w Ołomuńcu wki'ótce po śmierci ojca, i ua 
nim wygasła lin^a Królów Czeskich z ojczystego pochodzących 
domu, a tron dostał się w ręce Niemieckie w osobie Książęcia 
Jana męża Królewskiej siostry. Ten będąc przez taki związek 
spadkobiercą Wacława 2o , zarazem Polskiego i Czeskiego Króla, 
rościł sobie prawa do Polski, nie tak dla tego aby ich orężem 
chci^ dochodzili, jak racz^ aby łatwiój skłonił Polskiego monarchę 
do zrzeczenia się zwierzchnictwa nad Szlązkiem, którego Książęta 
już się byli w znacznćj części Koronie Czeskiój popoddawali. Ja- 
koż w r. 1335 dopi^ swojego celu, i sam wzajemnie zrzekł się 
urojonych tytułów swoich. 

Jan Król Czeski nie zawsze i nie wszędzie pisał się Królem 
Poltkim. Znamy kilka jego dyplomatów z epoki wcześniejazój 
od r. 1335 w których wcale nie ma tego tytułu. Nie masz go 
równie na żadnój znanÓj pieczęci tego Króla, a i z monet niektó- 
re tylko noszą go na sobie. Takiemi są tak zwane Szterlingi 
bite w Lnzemburgn, na których czytamy Joannes dei gratia rex 
Boemiae et Połoniae, a na niektórych nawet po tym napisie zuaj- 
dtge uę mały orzełek. 
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Moiietka ta jakkolwiek uie Polska dla BWŹj Listorycziiźj 
ważności cliętiiie jest przez lubowników Polskiej numizmatyki 
■liizfolsowywiiną i dla te}*:o w atosinikii do niewielkiej swojej rzad- 
kości dosyć wy«oko się iilaci. — Obie jćj odmiany znajdują się 
w zbiorach br. Natalii Kickićj i hrabi Ordynata Zamojskiego. 



MONETY HENRYKA KSIĄŻĘCIA GŁOGOWSKIEGO 

PKi;TENDi:^"XA DO KOKONY POLSKIEJ 1300-1309. 




Po śmierci Króla Wacława 2-° i zahiciu jego syna. w r. 
ISOfi rozdwoil sic naród w wyborze następcy. Małopolanie obrali 
Panem Władysława zwanego Łokietkiem Książęcia Kujawskiego, 
Wielkopolanie zaś poddali sie Henrykowi III Książęciu Głogow- 
skiemu wmikowi Henryka Pobożnego, zabitego przez Tatarów w 
r. 1241, a synowi Salomei siostry Króla Przemysława. Ten krótko 
panował w Wielkopolsce bo w. r. 1309 życie zakończył, ale 
synom pretensyc swoje do tronn Polskiego w spadka pozostawił.' 
Używali tytnłu dziedziców Królestwa Polskiego, i Książąt Poznań- 
skich tak Henryk JV zwany Wiernym Książe Głogowski, jak 
i brat jego Bolesław Książe na Oleśnicy. Rzeczywiście jednak 
żaden z nich nie panował w Wielkopolsce, bo Łokietek tę pro- 
wincyą dla siebie zajął, i silnie one trzymał. 

Znamy kilka typów Głogowskich pieniędzy wyraźne imię 
Henryka na sobie noszącycb, ale zdaje się że oprócz nich mennica 
taniecziia w pewnćj epoce bila monetę dla wielu innych miejsco- 
wości, Icżącyełi nawet po za obrębem Głogowskiego Księstwa* 
Wszystkie pomimo różnicy w godlacli tak są w całem wykonaniu 



do siebie podobne, jakby wyszły z pod jednego i tci;fo saincjęo 
rylcn. Ta luoiteta nosząca nazwę denarów gnibszt) joHt znacznie 
0(1 dawnćj Szlązkiej i Polskiej, ale zaledwie dorównywa ninićj 
więcej pi Iowie spótczesuycb groszów Czeskicli. Zdaje się -kf, ten 
dla którego była wybijaną cbciiil zaprowadzić w Szlazku i-cfcrsiie 
monetarną na swoją rękę, i niezawiśle od retonny /.a prowadzonej 
w Czcebacb, a dla skuteczniejszego jćj przcpro wadzenia pieniądz 
dla całego Szlązka pod swoim bliższym nadzorem bij rozkazał. 

Ta okoliczność ułatwia zrozumienie rlo którego z Henryków 
Głogowskieb owe monety należeć mogą. Nie masz najmniejszej 
wątpliwości że Henryk IV dłuższy miał czas do wylłicia tiikiej 
rozmaitości owycb gnibycli denarów sprawując przez '25 lat rządy 
w swojdm Księstwie, kiedy ojciec jego tylko przez łat 11 w Gło- 
gowie, a przez lat 3 w Wielkopolsce panował; ale i to pewna, że 
ten ostatni większe miał pobudki i większą sposobność do prze- 
prowadzenia takiej reformy, będąc nictylko panem rozleglej szycli 
dzierżaw, ale co najważniejsza nic zawisłym od Królów Czeskieb 
Książęciem. Z tego powodu mniemam że tak radykalna, a z Cze- 
ską wcale niezgodna przemiana rzeczy mennicznej w Szlązkn nic 
mogła nastąpić pod Henrykiem IV, który Czechom zawsze sprzy- 
jał, i który w Itoiicu Królowi Czeskiemu wiarę zaprzysiągł. — 2c 
i ten mógł na wzór ojca podobne monety wybijać, nie byłoby w 
tóm nic dziwnego, — nie zbywa nawet na skazówkacb że t;ik było 
istotnie. 

Chcąeycłi bliźój zapoznać się z rozlicznemi typami owej 
tak czynuój Głogowskiej meimicy odsyłam do dzieła P. Saurma — 
Jeltscli temu przedmiotowi przeważnie poświeconego. Tutaj tyllio 
zamieściłem kilka bliżćj nas obcbodzącycb, a mianowicie: 

1) denar z wypisanem calem imieniem ICsiążccem HENRICVS 
DVX GLOGOYI jako objaśniający komu tego rodzajn denary 
przypisywane być winny. 

2) denar z napisem DENARIUS POZNA który jednak nie z 
Poznańskiej ale z Głogowskiej wyszedł mennicy, prawdopodobnie 
wybity w Krośnie. — Zupełnie odpowiedni temu gru'ot*!iiu denarowi 

/"wN/S^ denarek bilionowy jedynie orła i literę P bez żad- 
(^plJS^y^J nego napisu przedstawiający, znalazł się w wyko- 
^— ^^s^^ palisku przeważnie monetę Królowej .Jadwigi i Wła- 
dysława Jagiełły w sobie obejmującóm. 



■ ■»^^ łw"' 



.mil, wszystkie wyżej przytocaEone typy odnosi 
lubo takie same móg^ i syn jego w Krośnie w; 
pewno że żadnego z nich nie wybił w Poznaniu 



MONETY KRÓLA WŁADYSŁAWA ŁOKIETKA 
1296-1300 i 1306-1333. 



Król Wacław jak się rzekło nie mieszkał wcale w Polsce, 
trzymał tylko tutaj swoje garnizony, których koszta opędzał po 
największej części drobną czyli czarną monetą, a może nawet za- 
pasem wibijnnycb przed jego panowaniem brakteatów. Dla tego 
grosze praskie z jego imieniem o ile są pospolite w Czechach, 
o tyle w naszych wykopaliskach rzadko się napotykają. 

Łokietek, jako w linii męzkiój prawy następca tronu po Prze- 
mysławie, po nim w roku 1296 jednozgodnie za pana uznany, a po- 
tćm do opuszczenia kraju zmuszony, wróciwszy na tron po śmierci 
Wacława, nie zastał w Polsce wprowadzonego na dobre a przynaj- 
mniej zakorzenionego* nowego mennicznego systemu, ręce więc 
pod tym względem miał wolne. Panowanie swego poprzednika 
uważał on za uzurpo vane, jego postanowienia ani go wiązały, ani 
mogły mu byd przyjemne, choćby w nich nawet widział rzetelny 
pożytek, nic więc dziwnego, że w rzeczy mennicznej za przykła- 
dem Czechów iśd niechciał. Za nadto był on rozumnym aby 
nieczuł wad i uciążliwości dawnego systemu, i aby wprowadzeniem 
go na nowo chciał powrócić poprzedni finansowy nieład, wolał za 
przykładem Głogowskiego Henryka przeprowadzić tę reformę na 
swoją rękę, i niezapatrując się w tym względzie na Czeskie wzory. 

Niezaraz jednak znalazła się stosowna do tego pora. Wra- 
cającego z tułaczki w r. 1306 uprzedził w Wielkopolsce Głogow- 
ski Henryk i prawie 15 lat następnych Łokietek niemógł schować 
miecza do pochwy, odpierając ciągle naparci Czechów, Szlązaków, 
Krzyżaków i Litwy, tak dalece, że dopiero w roku 1320 mógł 
cokolwiek odetchnąć, i do koronacyi przystąpić. 

Wątpić należy aby Król Łokietek przed swą koronacyą wy- " 
bijał jaki pieniądz w Krakowie. Wszystkie jego monety jakie 
dot^ znamy noszą już tytuł królewski, a i badania D-ra Pie- 
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kusiiiskiogo nie wykazały śladu istnienia niciuiicy w Krakowie 
przed rokiem 1320. Wczcśuiejszych monet Łokietka, jeśli 
istnieją, szukać należy w massie owych grubo wybitych miseczko- 
watych brakteatów, jakieh nam wykopaliska Mąkoliiiskic, Kikol- 
skie ji zwłaszcza tćż Wiolciiskic dostarczyły. 

Imiennych monet Króla Władysława Łokietka mamy czte- 
ry typy: 

Jest to czerwony, zloty i trzy denary. 



na pienv8zym czytamy po stronie głównej WLADISLAYS DI. 
(Det) G. gratia REX, na odwrociu S. STĄNISLAYS POL E. 
Sancttis StanisłatŁS Polonie Episcopiis. 

Na drugim i trzecim po stronie główki WLADISLAYS . . . 
po stronie zaś orzełka . . . KEX POLONIE. 

Na czwartym napis tylko po stronie korony MO.R.PO.WLA. 
Moneta Regis Poloniae Wladislai. 

Wszystkie są dotąd nieslyclianą rzadkością po zbiór acli. 
Dukat i denary z główką monarszą znamy tylko w pojedynczych 
okazacli pierwszy u P°* Niedziełskiego w Sledziejowicacli pod 
Wiełiczką, nabyty przypadkiem w Bochni za 25 złotycłi, denar 
z popiersiem na prost w zbiorze Radcy Wiktora Szaniawskiego 
w Przegałinach, a z popiersiem w profilu w zbiorze P"» Józefa 
Przy borowskiego lektora Warszawskiego Uniwersytetu, i Biblio- 
tekarza Biblioteki Ordynackiej Hrabiów Zamojskicli. 

Denarn z koroną j herbem Kujawskim widziałem 2 olcazy 
prawdziwe, z których jeden w zbiorze niegdy Antoniego Strzełe- 
. ckiego późaiej do zbioru Wilanowskiego nabytym, a drugi nie- 
dawno dostał P" Boyer za granicą, posiada go obecnie Hr. Kicka. 
Ale są jeszcze podrabiane okazy tego typu z bardziej plaskićra 
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i na cieńszej blaszce wykonanem wybiciem, na które bacznie uwa- 
żad trzeba, żeby ich za oryginały nie przyjąd. 

Rozpatrzenie sie w czterech powyższych typach prowadzi do 
wnioskn, że Król Łokietek uznał w zasadzie potrzebę menniczndj 
reformy w Polsce, i że ustaliwszy się na tronie bicia dawniejszych 
brakteatów zaprzestał, lecz że w samem wprowadzeniu nowćj 
monety nieposzedł za przykładem Czechów, ale dał w tym wzglę- 
dzie ])ierwszeiistwo Węgrom, u których gościnności doświadczył. 
Dla tego wprowadził do swego państwa nietylko tameczną rachu- 
bę na czerwone złote, ale w biciu tej nowej monety naśladował 
typ Andegaweński świeżo na pieniądz Węgierski przez Króla Ka- 
rola Roberta wprowadzony. Dawna polska moneta denarów 
w wartości swojej zniżona stała się tylko zdawkową. 

Grubszej od denarów srebrnej monety Króla Łokietka dotąd 
niemamy. Pieniądz który D-r Piekosiuski podaje za półgroszek 
tego króla, nic jest wcale ściśle polski, będę miał sposobnośd ni- 
żej o nim pomówić^, równie jak o denarze wyobrażonym w jego 
dziele na tablicy 1, pod liczbą 4, któremu także wedle mego zda- 
nia inne miejsce przynależy. 



przyDajmniej dla lubowoika i zbieracza polskich narodowych po- 
mników. O takich zatćm pomówi<f mi cokolwiek wypada. 



Czerwone złote ksłąiąt Bolesława i Wacława. 

Od dawna znany był numizmatykom dukat z wyobrażeniem, 
po jednćj stronie Ś>go Jana, a po dru- 
giej z lilijii i napisem WENCESLAYS 
DVX P. 

Napis ten rozmaicie sobie tłoma- 
czono. Umieszczony w nim orzełek zda- 
wał się wskazywać, że moneta jest Polską. Przypisywano go 
więc z razu Wacławowi książęaiu Ploclciemu, a późniĆj dosyłJ po- 
wszechnie miano go za monetę Wacława Króla Czeskiego i Pol- 
skiego wybitą przed jego koronacyą w Gnieźnie. 

W rzeczy samej napis WENCESLAYS DVX P. df^by się 
odniesd do Wacława Płockiego bo i moneta Siima bardzićj na wiek 
XIV, niżeli na XTTT wygląda. Ale ten książę był za ubogi na 
wybijanie złotćj monety, na którą się nierównie od niego możniej- 
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szy Łokietek zaledwie odważył. Z drugiej strony dakaty podo- 
bne nigdy się dotąd w Polsce nie znalazły, a wszystkie okazy 
jakie widzimy po zbiorach z zagranicznych pochodzą nabytków. 

Ci co wspomnioną monetę odnoszą do Wacława Króla Cze- 
skiego i Polskiego widzą w napisie: Weticeslaus dax Foloniae albo 
Wenceslaus dux primus. Rozbierzmy oba te przypuszczenia. 

Przedewszystkiem Wacław nigdy nieopuszczal tytułu króla 
Czeskiego, Księciem Polskim wcale niebył, bo tak się pod ów czas 
mianowali jedynie Wielkopolscy Książęta. Od r. 1290 do 1300, 
Wacław tytułował się między innenii Ksiąźęciem Krakowskim 
i Sandomierskim, opierając sic na mniemanych prawach do tego 
księstwa jakoby przez Gryffinę wdowę po Leszku Czarnym so- 
bie ustąpionych. W roku 1300 kiedy był przez Wielkopolan na 
tron powołany, koronował sic zaraz na Króla, tytuł więc dux Po- 
loniae w żadnym przypadku niebył dla niego właściwym. 

Przeciw czytaniu w napisie naszego dukata Wenceslaus dux 
primus nic nastręczają się tak mocne historyczne przeszkody, i 
w rzeczy samej jeśli przypisywanie onego książeciu Płockiemu 
odrzucimy,napis ten w inny sposób czytany bycJ nie może. Ale 
cóż znaczy wyraz primus przy imieniu Wacława Króla Czeskiego 
a następnie Polskiego. Był ci on w Krakowie pierwszym tego 
imienia ksiąźęciem, ale czyżby niebardzo będąc pewnym Krakow- 
skiego księstwa, które mu zaraz odebrał Przemysław, i w któróm 
go następnie ciągle niepokoił Łokietek, czyżby mówię przeniósł 
tytuł tamecznego książęcia nad niezaprzeczony królewski, i to na 
monecie przeznaczonej jak widać do ogólnego międzynarodowego 
użytku, bo wybitćj podług wzorów upow^szechnionój wówxzas złotej 
Florentyńskiej monety? Taką nieoględuość trudno przypuścić. 

Najpodobniejsze do naszego W<icławo wąskiego dukata są Czer- 
wone złote bite w Luxemburgu. Między książętami I.UKcmburga 
był także Wacław wnuczek Jana Króla Czeskiego. Był nawet 
w Luxemburgu pierwszym, choć jako Król Czeski, trzecim się 
na groszach praskich pisał. Temu nierównie zasadnie] możnaby 
przypisać nasz dukat, gdyby nie orzełek bezpośi*ednio po napisie 
położony, który na monecie tego książęcia żadnego niemiałby 
znaczenia. 

Ale i między Szląskiemi książętami był również Wacław 

i również tego imienia pierwszy książę na Lignicy, (1345 — 1364) 

do którego epoki nasz dukat najbardziej sie nadaje. W jego 

3 



scy, Ligniccy zaś i Głogowscy ]»isali się zawsze Bolesławami. 
P. Beyer mówit mi uawet o takim samym dukacie z napi- 
sem Bolco dux Swidnicensłs znajdować się mającym w ja- 
kimś zagranicznym zbiorze, ale tego nie widziałem. Do tej samej 
kategoryi należy jeszcze dukat Anny z domu księżny Cieszyńakiej 
małżonki Wacława księcia Lignickiego, n.i tablictieli P. Saurma- 
Jełtsch zamieszczony. Na nim obok S-go Jana znajduje się lewek. 



Szląski gruby denar z herbem Książąt Kujawskich. 

Pozostiije mi do objaśnienia wyra- 
żony na XXIII tablicy bezimienny 
denar Szlaski z lielmeni pa jednej, a 
herbem kuiawakim no drne^iei stronie. 
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Był zwyczaj między książętami Szląskiemi, że z powodu za- 
ślubin przez które ciż książęta łączyli się z innymi książęcemi 
domami, herby tycli domów na Szląskiej monecie kładziono. Zna- 
my taką monetę Henryka III książęcia Głogowskiego z herbem 
Brunszwickim i napisem CLIPEYS BRUNSWICENSIS bitą z po- 
wodn zaślubin tegoż Henryka z Matyldą córką Alberta książęcia 
Brunszwickiego. Znamy inną z tarczą Bawarską i napisem CLY- 
PEYS BA Y ARIE wybitą z powodu zaślubin Beatrycy córki Hen- 
ryka lY Głogowskiego z Ludwikiem książęciem Bawarskim; nasz 
więc denar przypomina połączenie się któregoś z kgdążąt Szląskich 
z linią książąt Kujawskich. 

W tym właśnie przypadku był Bernard książę Świdnicki na 
Fttrstenbergu zaślubiony z Kunegundą córką króla Władysława 
Łokietka, idącego jak wiadomo z linii książąt Kujawskich, zmarły 
około r. 1326. Denar więc wspomniony mógłby by(5 wybitym al- 
bo przez niego na pamiątkę małżonki, albo prawdopodobniej przez 
jego syna Bolkona III na pamiątkę swój matki. Nie należy on 
wcale do Polskich, ale z powodu znajdującego się na nim herbu 
w tem miejscu objaśnionym być musiał. 

Ten gruby denar Dr. Piekosiński poczytuje za monetę króla 
Ł(»kietka i na nim opiera swoje wnioski o stopie monet Polskich 
za tego panowania. Gzy to jest dosyć gruntowna podstawa, niech 
osądzą doświadczeńsi od nas obu numizmatycy. W każdym razie 
ranie by się zdawało, że nie bardzo bezpiecznie jest wyprowadzać 
wnioski z takiej monety względem znaczenia której zdania mogą 
być podzielone. Że pieniądz ten jest Szląskim, ja przynajmniej 
żadnej o tem nie mam wątpliwości. Jego wielkość, stopa, zresztą 
rysunek zgadza się zupełnie z innemi tak zwanemi dickfenigami 
Szląskiemi. 
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Jakoż główną i za jednostkę przyjętą monetą od czasu jśj 
urządzenia był tak zwany kwartnik, to jest pieniądz wyrówuy- 
wający czwartej części skojca, którego zatćm wielkość i nazwę 
nie do groszów, ale do skojców stosowano. Względnie groszów 
kwartnik był półgroszkiem, a odpowiadał mniój więcśj spółcze- 
snym grubym denarom Szląskim, lubo niektórym 2 nich w wadze 
i próbie srebra nie dorównywał. 

Zanim te kwartniki zostały zaprowadzone^ bito po dawnemu 
same tylko denary. Wszelako zaprowadzenie to musiało mied miej- 
sce w pierwszych lat^ich panowania króla Kaźmirza, w każdym 
razie przed rokiem 1347 to jest przed uchwaleniem statutu w Wi- 
ślicy, którego artykuł 13 mówiący o ujednostajnieniu monety 
w całym kraju i stanowiący, że ta ma być dobrą, aby chętnie 
była przyjmowaną, nie odnosił się bezwątpienia do dawniejszych 
denarów. 

Napływ jednakże całkowitych groszy czeskich, obficie przez 
króla Jana wybijanych, spowodował króla Kaźmirza do wybicia 
podobnej monety w Krakowie. Ustanowił ją król w końcu roku 
1337 (*) według ówczesnej stopy Czeskiej, lecz gdy takowa po 
śmierci króla Jana w r. 1346 zaszłej przez następcę jego Karola 
została zniżoną, dalszego kowania groszy Krakowskich zaniecha- 
no, i już z tamecznej mennicy obok denarów same tylko wycho- 
dziły kwartniki, a wyjątkowo i przez krótki czas zapewne mone- 
ty pośrednie, połowę kwartnika ważące. 

Obok zatem znanych już pod poprzediiiem panowaniem dena- 
rów były za czasów króla Kaźmirza Wielkiego w obiegu usta- 
nowione przez niego kwartniki i całkowite grosze, pierwsze stopie 
Pruskiej, a drugie Czeskiej odpowiednie, a jednak z sobą spół- 
mierne. Czyniło się przez to zadosyć potrzebom handlowym 
w ziemiach Małopolskich i Wielkopolskich od siebie odmiennym. 

Przegląd pozostałych z tego panowania mennicznych pomni- 
ków wykazuje oprócz tego monetę środkującą między kwartuika- 
mi i denarami mniej więcej połowę kwartnika ważącą, atoli kilka 
dopiero znanych tej monetki okazów w różnych stronach kraju 



{*) Piekosiński Rocznik niiniizinatycziiy str. 182. Autor atrzymuje ie grosze* Kazim. 
W-go bite były ua wzór groszów Króla Czeskiego Karola co jednak w erracie odwołat Mnie 
się nie zdarzyło widzieć zndnego grosza Karolowego wybitego na srebrse 13 próby Jaką 
trzymają grosze Krakowskie. 
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Pozostaje mi jeazcza pomówid cokolwiek o kaMj'm 2 wymie- 
uionycłi gatunków monet z tego panowania pod względem samego 
1'ysunkn i zamieścić kilka uwag jakie się z tego stanowiska ba- 
daczowi nuraizniatyki nastręczają. 

Przedstawię one czytelnikowi koleją starszeilstwa. 

I. Grosze. 



t. g. v> foirodku monetif tak jak na czeskich groszach korona 
kritie«^ca okolona dwurzędowym napisem: ^ KAZIUIB VS 
PRIMVS t I^El GRACIA EEX POLONIE. 

t. o. Ul podobnem okoleniu orzeł herbowy; *o oioku f GBOSSI 
CRACOYIENSES. 

Oj^s teo stosuje się do okazów bezbłędnycb, które się rzad- 
ko napotykają, a których przykład znajdzie czytelnik na tablicy 
XXiy pod lit. a zdjęty z okazu znajdującego się obecnie w zbio- 
rze h^. Ordynata Zamojskiego. Zwykle jednak w napisie bądź 
imienia królewskiego, bądź miasta Krakowa są błędy spowodo- 
wane iipnszczenieni Inb zdwojeniem niektórycb liter. 

Na figarach u Czackiego i Mniszcha znajdujemy w napisie 
GROSS L— coby znaczyło łati; taki, ale nieco odmienny miał byi 
w zbiorze instytutu Ossuliuykicb we Lwowie, na nim jednak ow^ 
litery L nie znalazłem. Wspomina także Czacki o groszach Kai- 
mirza Wielkiego z napisem około orła GROSSl PRAGESSES. 
Z jego opisu zdawało by się, że taki grosz miał w rękn, ja j.e- 
dnak nigdzie go nie widziiiłem, a Dr. Pickosiiiski możności istnie- 
nia podobnycłi grosj^y wprost zaprzecza. 

Jest to moneta nictylko w tem panowaniu, ale i w całym 
szeregu monet polsklcli wyjątkowa. Wybijanie jój poprzedzone 
by*! musiało wybijaniem samych kwartników. Tutaj bowiem pra- 
wie wszędzie widzimy strzałkę jako znak przedziałowy między 
wyrazami, kiedy na kwartiiikach najdawniejszych stale w tćm 
miejscu są pnnkta lub kółka. Groszy takich wybyano z grzywny 
złoŁniczćj 64, odpowie<łnio ówczesnej stopie czeskiej. Kiedy je- 
dnak król czeski Karol (1346 — 1378) ku końcowi swego pauo- 
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w Gub. Warszawskićj w zbiorze Wilanowskim, odmianę d) z na- 
pisem KAZIRYS PRIMUS z wykopaliska w samym Kaliszu 
widziałem n P. Dąbrowskiego, tamecznego nrz^nika na poczcie, 
odmiana e) znajdująca się w zbiorze hr. Ordynata Zamojskiego 
była pierwotnie własnością P. Reiszla, a pochodzi z wykopaliska 
pod Kaliszem. Odmianę f) znalezioną w samym E^ieza, posiada 
P. Józef Szaniawski Archiwaryusz Kaliski, a odmianę g) nabytą 
n złotnika w Lublinie wspomniany wyićj P. Wiktor Szaniawski. 
Znam jeszcze okazy w Imperatorskim zbiorze w Eremitażu Peters- 
burskim i u X. Radziwiłła w Berlinie, a wiem że się znajduje je- 
szcze w zbiorze lustytotu Imienia Ossolińskich we Lwowie. Ten 
ostatni ma podobno kÓłka, jako znak przedziałowy między wyra- 
zami. Posiadł go także hr. Ł3Ś, numizmatyk Lwowski. O oka- 
zach zaś, które się do Księstwa Poznańskiego dostały, wyżćj już 
namieniłem. 



2. Kwartniki Koronne. 



I. g. w perioteytn obwodzie monarcha siedzący z herUm i 
jabłkiem królewgkiem w rękach, W otoku napir. ■f MO- 
NETA KAZIUIBI. 
*. o. uf podóbnymze obwodzie orzeł; — ip oioku \ BEGIS 

POLONIE. 
W napisie jednój lub drngiój strony często zamieszczoną jest 
dodatkowa litera K, oznaczająca Krakowską mennicę, gdzie te 
kwartniki były bite, a niekiedy litery P. R, obok tronu. 

Ten rodzaj monety wybijany wcześnie przed oroszeniem 
Statntn Wiślickiego i którego bicie trwdo do końca panowania 
Króla Kaźmirza, ma pewne w rysach stępia różnice, po których 
stosunkową dawnośd pojedynczych okazów rozpoznać można. Wszy- 
stkie co do wagi sobie są równe, ale próba srebra w nich roz- 
maita. 

4 



ranne, niż na poprzednicli, a modelowanie draperyi biirdzo często 
niezrozumiale (zobacz na Tab. XXV, fig. k. 1. n. o. p. r. Tego 
rodzaju kwartnikom odpowiadajji co do liter i strzałek niiędzy- 
wyrazowycli wszystkie znane mi grosze Krakowskie, które tak- 
że co do czystości wybiciji w ogóle bardzi> wiele do życzenia zo- 
stawiają. Odmiana k ma nawet w napisie Moneta Kaziri odpo- 
wiednio groszowi Krakowskiemu. Wybijanie ich zatem imieiało 
się rozpocząć równocześnie z Krakowskiciiii groszami, to jest w 
roicn 1337. 

Najpóźniejsze kwartniki przedstawia- 
ją figurę królewskfj brodatą, zresztą są 
pizednim podobne, ale w przedziałach 
między wyrazami zawsze na nich znaj- 
duje się kropki, albo kółka (zob. fig. t. 

{") w L-ibclcc D-ra Pieknsifislticgo lylko kwartniki z literami P, R. od innych są 
wyróżnionu i srfbro w nich ii» U prńbc piMl.iiie, n-aiyslkie inne innją mieć 9 próbi,-. Żało- 
wać należy, że antor nie nwzględnił w nieb tak wybitnycli, a stałych różoic w rysunkn, 
i dobroci kruBzcn osobno w każd^ kalegoryi nie badał. 
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u» w.) berło także mają nieco odmienne, a modelowanie draperyi 
bardzo zrozumiałe i poprawne. Takich także nie wiele się znaj- 
duje w wykopaliskach, nie są jednakże tak rzadkie, jak okazy 
z literami P R, o których wyżej mówiłem. 

Kwartniki koronne Kaźmirza Wielkiego stanowią w ogólno- 
ści najpospolitszą dziś monetę z epoki tego monarchy. Widzia- 
łem ich po kilkadziesiąt okazów w dwóch znanych mi tam- 
toczesnych wykopaliskach, a pewnie musiało ich byd więcój, gdyż 
się częśd tylko tych wykopalisk dostała w ręce lubowników. 
Pierwsze nie wiem gdzie znalezione, nabył jeden ze złotników 
Warszawskich; wybrał z niego najwięcój okazów b. półkownik 
Wojsk Polskich Przeszkodziński, znalazłem ich przeszło 30 w je- 
go zbiorze, ktlry po śmierci jego na własnośd nabyłem, a i inni 
zbieracze nie zaniedbali pewnie z tej sposobności korzystać. Były 
to kwartniki najpóźniejsze, pomiędzy któremi znalazło się kilka 
brodatych. Dai?vniejszej monety nie musiało być wcale, bo z tej 
Pułkownik Przeszkodziński nic nie posiadał. Drugie wykopalisko 
znalezione w osadzie liUbośna, pod miasteczkiem Szczercowem w 
P-cie Sieradzkim, obejmowało oprócz kwartników bardzo wiele drob- 
nych denarków niżej pod liczbą 5, opisanych, po wiekszój części 
mocno zniszczonych; jednych i drugich na sta liczyć było można. 
W partyi tój, którą miałem pod ręką, nie było kwartników bro- 
datych; ale znalazł się w niój nader rzadki kwartnik Ziemowita, 
książęcia Mazowieckiego w okazie pod względem dochowania nic 
do życzenia nie zostawiającym, tylko na nieszczęście przez dzia- 
łanie ziemi mocno skruszałym. Wykopalisko to widocznie od po- 
przedniego wcześniej szem być musiało. 



3. Pólkwartniki. 




s. g, w perłowym obwodzie wąsate ukoronowane popiersie 

w otoku t MONETA KAZIMIRI. 
s. o. w takimze obwodzie korona — w otoku BEGIS POL... 

{Polonie). 

Zagadkowa ta moneta, którój 3 tylko znane mi są okazy, 
zdaje się być jakimś pieniądzem przejściowym przez krótki czas 



s. g. w periowffm obwodzie litera gotycka K. to otoku, uńdai 
tglko... OLON {Polomae). 

3. o. u> takimi* obmtdae korona Srółewtka — v> otoku... RE- 
GIS. Caiy napis zdaje tic {Moneta regia). 

Po raz pierwszy widziałem okaz takiego denarka pomiędzy 
monetami przywiezionemi przez P. Beyera z zagranicy, srebri) 
w nim dobre, jest wyraźnie wybity, ale mocno uszkodzony, naj- 
prawdopodobniej przez obcięcie. Drngi nieco odmiennego stempla, 
znalazł się pomiędzy denarkami Jagiellouskiemi, wykopanemi 
gdzieś w Krakowie, czy w okolicy w roku 1876. Jest jeszcze 
i trzecia odmiana którą czytelnik na tablicy 35 pod lit c zobaczy. 
Zdaje się nie ulegati wątpliwości, że oba należą do Kaźmirza 
Wielkiego. 4-6w. 



s. g. to polu monełg orzei, z boku łiierg D B. 
». o. korom— w otoku POLONIE— *re6ro czgtte. 

Kładę deuarek ten pod panowaniem Kaźmirza W-go, lubo nie 
wiem, czy nie należy do Łokietka, albo Ludwika. Snycerska bo- 
wiem robota całkiem go od iunyeh monet Króla Kaźmirza wy- 
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riŚżnia. Napis na nim od strony głównej mnićj wyraźny, ale na 
odwrotnćj bardzo wydatny, daje się czytad w całości Denarmś 
regis Iblonie. 

Znany dotąd w jednym okazie w zbiorze Rddcy G. E. Są- 
du wyższego we Lwowie, P. Adolfa Pressena. Te dwa denarki 
są prawdopodobnie naj pierwszą monetą z czasów panowania Kró- 
la Eaźmirza Wielkiego, i wybijanie kwartńików uprzedziły. 



5. Denarki Koronne. 




8. g. w pereOcowym obwodzie ukoronowane popiersie twarzą w 
prosi. Napis otokowy rozmaity-^BEK POLONIE albo 
REGIS POLONIE, albo KAZIMIRYS, albo nareszcie 
KAZIMIRI. 

s. o. w iakinde obwodzie orzeł, w otoku napisy rozmaite^ jak wyiSj. 

Najdrobniejsza ta moneta Króla Kaźmirza Wielkiego znaną 
była zbieraczom jeszcze przed r. 1830 z jedynego okazu, jaki 
posiadał niegdy Ignacy Zagórski, który wjrpadłszy mu przypad- 
kowo z ręki bezpowrotnie zaginął. Długo później uważana była 
za straconą dla nauki, gdyż nawet rysunek z nićj nie był jeszcze 
zrobiony, kiedy wykopalisko w Lubośny o któróm wyżej wspomnia- 
łem parę set sztuk na raz onój dostarczyło. Był to bowiem na liczbę 
główny tego wykopaliska pieniądz. Wszystkie po większój części 
były bardzo liche, nie dobite, powyszczerbiane, tak dalece, że na 
każdą z 14 wyrysowanych na Tablicy XXVI figur, kilka sztuk 
złożyć było potrzeba, dla tego też dobre okazy tego wcale nie 
rzadkiego pieniążka są poszukiwane, i dobrze płacone. 



5-&t5 Denarki Kaliskie. 




s. g. ukoronowana głowa iubra z pierścieniem w nozdrzach 
w otoku MONETA KALIS. 

s. o. orzeł piastowski w kranie w otoku f K. RE2GIS PO- 
LONIE. 



ów po największa' czędci fomorsKien. jesi lo aemu 

lisza. 

P. Władysław Jażdżewski powołuje podobny dc 
mu po stronie orła; czy tylko brak ten nie pochodzi 
o niedobicia monety? 

5'ter. Denarki Poznańskie. 




W tćra samem wykopalisku znajdowały się dena: 
a miasta Poznania. Jeden z nich ma na stronie glo 
i żubrzą głowę z napisem MONETA POZNANI,^ dr 

wyraźuy pozwalał się domyślad na stronie głown 
eh kluczów, ale dla mocnego zniszczenia okazu dok 
lek nie mógł być z niego zdjęty. 



MONETY BITE DLA RUSI 



Po wygaśnięciu na Rusi Halickiej potomków W 
ielkiego prowincya ta zawojowana przez Gedymina 
liążęcia Litwy, dostała się jednemu z jego zięciów I 
nowi Trojdena księciu Mazowieckiemu, który otruty 
LÓw w r. 1240, żadnego po sobie nie zostawił potom 
ali na zabranie tego kraju z jednej strony Węgrzy, 
j na iakichś nrzedawnionych, a niffdy w czyn nie 
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posiadane przez nich powiaty, całą Ruń Halicką w prowincyę 
Polską zamienił. Rusinom zostawiono icłi obrzędy religijne, i oso- 
bną dla nich nstanowiono monetę. Tćj monety mamy dwa rodza- 
je, to jest srebrne kwartniki, i miedziane denary. 



7. Kwartniki Rusicie. 



s. g. w obicodue z czterech podwójnych łiików zhionym nko- 
tonowana liiera K, w otoku HEGIS POLONIE nu 
niektórych BEGIS POLONIE K. 

s. o, w zwykłym perłowym obwodzie lew Siuki; w olóku MO- 
NETA DOI {Domini) RYCSIE na niektórych jeszcu K. 

Odmian nie wiele, i te małej są wagi; główniejszych 4 przed- 
stawiłem czytelnikowi na tablicy XX'VI. 

Nie znamy żadnych Ruskich pieniędzy z przed Kaźmirzow- 
skićj epoki. Zdaje się że tam nie używano wcałe monety stem- 
plem wybijanćj, ale tylko rąbane kawałki złota, srebra, lub miedzi 
brane na wagę zastępowały miejsce tego zamiennego środka. — Mo- 
nety Ruskiej bitćj za rządów Polskich licznie dostarczają wykopa- 
liska, ale w nich nic takiego nie napotykamy, coby za pieniądze 
dawniejszych czasów mogło być poczytane, Z tego tH powodu 
nie było pewnie i mennicy we Lwowie. 

Pierwsze kwartniki wybite dla Rusi za Króla Kaźmirza wy- 
szły zapewne z mennicy Krakowskiej. Widzimy na nich tę 
same dodatkową literę K jaka się i na wielu koronnych spostrze- 
gać daje, a która nic innego nie może oznaczać jak tylko men- 
nicę Krakowską. Robota w nich piękna, wybicie staranni^sze na- 
wet niżeli w koronnych, a i srebro także przynajmniej z pozoru 
zdf^e się na nich lepsze. 

W rzeczy samój D-r Piekosiński znalazł w nich próbę 14-ą 
odpowiednią najdawniejszym kwartnikom koronnym, a że we 
wszystkich okazach jest jednakową, widać ztąd że ich wybijanie 
trwało krótko, i że ustało zanim stopa w kwartnikach koronnych 
została zniżoną. • 
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Ruskie denarki jako z miedzi wybijane stanowią ważne zbo- 
czenie w numizmatyce średnio wieko wćj, i są dowodem odmiennych 
potrzeb handlowych tego kraju. Na całym zacliodzie miedź w tćj 
epoce nie była kruszcem mennicznym. Na Rusi może jćj potrze- 
bowano dla stosunku z Cesarstwem wscliodniem, ffdzic srebro już 
wtedy nieledwie całkiem wyszło z mennicznejjo użycia, a w sto- 
sunkach zamiennych złotem tylko i miedzią sie ])osługiwano. Pie- 
niądz taki w koronie nie miał żadnego obiegu, bo go w żadnych 
tamtoczesnych wykopaliskach u nas nie napotykamy. 



W ogólności pomimo j)racowitych badań D-ra Piekosiiiskiego 
rzecz menniczna z czasów Króla Kaźmirza W-go dużo jeszcze 
rozjaśnienia potrzebuje. Wnioski na tych badaniach oparte są 
bardzo niepewne, często nieprawdopodobne, a niekiedy same siebie 
zbijają. — Próbę ogniową z kwartnikami raz jeszcze powtórzyć po- 
trzeba, i takowój osobno co do kwartników każdej z wymienio- 
nych na swojóm miejscu kategoryi dokona(5. Również porówna- 
nie co do stopy groszy Krakowskich z Czeskiemi troskliwego 
sprawdzenia wymaga. 



.. . 



'A ... 



wszy 

koron 

Oprócz dwojakiego rodzaju denarów, nie mamy żadnej innej mo- 
nety tego króla w tutejszym kraju wybitej. Zdaje się nawet, że 
z powodu wielkiej ilości kwartników puszczonych w obieg pod 
poprzediiiem panowaniem, bicie tego rodzaju pieniędzy zostało 
wstrzymane. Zdanie objawione przez Czackiego, a następnie przez 
kilku innych badaczy naszej rzeczy menniczej powtórzone, o zni- 
żeniu jakoby stopy kwartników przez Króla Ludwika, odpail sta- 
nowczo Dr. Pickosiński, wykazując dn oczywistości, że odnośny 
ustęp kroniki Janka Archidyakona (iiiicżnicńskiego nie do pano- 
wania Ludwika, ale do czasów Każniirza Wielkiego się stosuje. 

Brak monet koronnych Linlwilia zapełniają zbieracze numi- 
zmatyczni Węgicrskienu monetami tci^o króla, z których dla tego 
ważniejsze zamieściłem na XXVII taiiiicy. 

Bił jednak król Ludwik iiieniądze jiod swćin imieniem na 
Rusi, którą nie za INdską prowlncyą, ałe za należącą do Węgier 
uważał, i na Ruskich kwartnikach tylko się królem Węgierskim 
mianował. 
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A. Mongty Wigierskie. 

I. Czerwone ułotii. 



a) t. g. Ulia z Flor eitcka;~w otoku, UJDOYICI REX. 

s. o. fiffurn S-ffj Jana Chrzciciela; -w oloku S JOHANNES, 
dale/ korona. 

b) s. g. to perłowym obwodzie wśród 6 u gotyckich luk4w tarcza 

z herbem Andegaweńskim; w oloku. LObOVI0VS DEI 
GRACIA. EEX. 
*. o. S-ig Jan jak na poprzednim. 

Na Żadnym z tych dukatów nie raa tytułu Króla Węgier- 
Bkiego, pierwszy nawet ma ogólną formę dukatów Szląskich i Lu- 
lemburskich; widatE do międzynarodowego przeznaczony użytku. 
Jest jeszcze trzeci stempel dukatów Ludwikowskich, z figurą S-go 
Władysława, ale tego nie mara pod ręką. Rysunek oiiego znaj- 
dzie czytelnik w dziele Ruppa. 



2. Grosze. 



o) s. g., w perełkowym obwodzie pod bogatgm baldachinem na tro • 
nie siedzący monarcha 'z berłem i jabłkiem w rękach; — 
u> otoku L0D0V1CVS' DEI GBACIA REX HVN- 
GARIE. 

s. o. w podubnymze obwodzie tarcza z herbem Andegaueńtkim 
szeiciii ozdóbnemi golgckiemi łukami ołoczo)ia;--w otoku 
t DALMACIE CROACIE ETC (et oetera). 

b) I. g. w iakimze obwodzie Król aiedzący bez baldachinu — 
wotokuj^ MONETA L0DOVICI REGIS HYNGABIE. 

ł. 0. Uf tarczy czworogrannej. Herb Andegaweński; — w oto- 
ku I HONOB BEGIS IVDICIVM DILIGIT. 



z 

miej SCI 
liskacl: 
iiika il 
wilie s 
Rylec 
dosta te 
tern zi 
dwika. 
dilifjit, 
iiaśladi 

więcej 
jeśli ja 



B. Monety Koronne. 
3 



Ih-i,m: i-. ,j. w oUcwhu- i,cr.-lkow>,m h,-hii - w moU ...GIS- 
LOO— (/;'■'//» Lodoua). 

S. o. IV piuMumjir „bwodzie „rz.:/ h.rh;wy — w utolu POLO- 
NIE. 

Sześć okazów tego ilenarka widziałem w ciągu kilkudzie- 
fiiocioletnićj praktyki iia polu iiuniiziuatycznćm. Miał tuki nie- 
gdy Ignacy Zagórt-ki, któremu z rąk -wypadł i w samem mie- 
szkaniu Itczpowiotiiie zaginał; taki sam miałem ja nieco później, 
który podobnego doznał losn, trzeci nareszcie widziałem w zliio- 
rze P. Bcycra i ten, jak sie zdaje, posiada dziś łir. Ordynat Za- 
mojski. Widziałem je także w zbiorze P. G-towćj Kickiej, oraz 
u PP. Friedłeina i Ryszarda w Krakowie. Wszystkie były l>ądź 
pooblamywajie, bądź iiiepodobijaiie z trzecli jednak może by się dala 
złożyć zupełna ciilość. Żałuje, że wtedy rysunku z iiicłi nie zrobi- 
łem, ale nie myśłałem, aby mi tcii był kiedy potrzebny. Denar ten 
Dr, Piekosiński zamieścił między inouetami Króła Władysława 



r" /'* 
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Łokietka. Figura przez niego przedstawiona zdjętą jest z okazu 
Friedleiuowskiego; autor dopatrzył na nim imienia Władysława, 
czego ja mimo troskliwego przypatrywania się znaleźć nio mogłem. 




Przed kilku laty we wsi Mierzynie P-cie Piotrkowskim wy- 
kopano kilkanaście sztuk zupełnie beznapisowych denarków tego 
samego typu, razem z licznemi bardzo denarkami i kilkudziesięcią 
kwartnikami Króla Kaźmirza Wielkiego. Podobne gdzieindziej się 
dotąd nie pojawiły. 4^ 




Denar s. g. w polu monety lilia Andegaweńska^ w otoku LODOYIC 
s, o, orzeł u> koronie w lewo. . 

Taki denarek znalazł się w wykopalisku obejmującem same 
drobne denarki głównie królowej Jadwigi, i Króla Władysława 
Jagiełły. Znany był także numizmatykom Węgierskim, i przez nich 
do panowania Króla Ludwika odnoszony. 

Denarki z całkowitym herbem Andegaweńskim, które Dr. 
Piekosiiiski kładzie pod panowaniem Ludwika, znajdzie czytelnik 
niżej, pod panowaniem Królowej Jadwigi. 

» 

C. Monety Ruskie. 



Już się wyżej powiedziało, że Ludwik nie siedział w Pol- 
sce, ale zaraz po swej koronacyi udał się do Budy. llządy w kró- 
lestwie oddał on swojój matce Elżbiecie, córce niegdy Króla Wła- 
dysława Łokietka, a rządy Kusi swojemu siostrzanowi i przyja- 
cielowi Władysławowi, synowi Bolesława II Książccia Opolskiego, 
i ztąd właśnie książeciem Opolskim zwanemu. Ruś uważaną była 
w ów czas za należącą do Polski, ale Ludwik w r. 1377 oderwał 
ją od korony, i do Węgier przyłączył, a w Styczniu 1379 objął 
onę pod l>ezpośredni zarząd swój, wynagrodziwszy Władysława 
oddapiem mu Ziemi Dobrzyńskiej i wielu innych powiatów. Od 
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Kaźiiiirza Wielkiego. IJicii; icli nie dltijjo tnvrtło, bo Ludwik w r. 
1382 życie zakoikzyl. Dl:i tej,^o iiiileżii po zbiorach tbt luiniiziua- 
tycziiycli rzadkości, zwljiszcza jeśli su dobrze docliuwaiie, o co 
bardzo trudno. 

Poruwnywająe kwartniki Ludwika z kwartnikanii Kaźiiii- 
rzowskiemi, a nawet z kwaftiiikanii Ksiażecia Władysława, o któ- 
rych niżej mowa będzie, widać w iiicli daleko niższą rytowniczą 
sztukę, i jakby naśladowanie wzoru przez niuiej wprawnych arty- 
stów. Jakoż w żadnym razie te w Krakowie bite być nie mogły, 
ale wyszły z uorganizowanej Już mennicy Lwowskiej. 



6. Denary miedziane- 




. tcśnid 4 luków w krzyż 2^ sob-f złączoni/ch ukoronowana 
hte'-a L ohok iiifij często w rozmaitej liczbie kółka lub 
kulki. 

. w potlobni/cliżc lukach korona; na niekhJTych okazach i)0- 
dobna jak na główni) stronie ukoronowcua litera. 
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RUSSIE nie przez przypadkową pomyłkę, ale rozmyślnie w ten 
sposób wybitym został, iile w każdym razie tytuł ten w obce 
stosiinkn jego względem króla Ludwika, i cliaraktern w jakim 
nad linsią został przełożonym, należy iiważat^ za uzurpowany. 
On tćż bez w<ątpienia stanowił jedne z gjównyeli przyczyn odebra- 
nia Władysławowi zarządu tćj pniwincyi. 



I. Kwartniki Ruskie WladysJawa. 



Można je poilzieiii- nu ;l kattyoiyi': l-ód na bitr ndzit-lnit: /. tytu- 
łem l'ana ziemi KuskióJ, L* re na bite ndzii-lnii; bez tcgn tytułu, 
przed przyłączeniem Rusi ilo Wejiier, il-eie nar.;azeie na k"artniki 
bite po wspomniouuui przyłączeniu. Na picrw.szyrli widzimy: 

s. g. wiinid czterech krzyżowo : sobą spojonych łiikiiw ct/fia 

W. w otoka WLADISLAYS DVX. 
s, o. u> perłowym obwodzie lew wspięli/; w otokn MONETA 

DOI RVCSIE K. Moririn Domini Russie. 
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Najdawniejszym herbem Wielunia była pojedyncza wieża. 
Wyobrażała ona tameczną bramę Krakowską od strony wschodnićj 
miasto zamykającą, która dziś po stosownćm przerobieniu stanowi 
Ratuszną wieżę. Kiedym w r. 1846 zwiedzał tameczne miejskie 
archiyum, widziałem dwie pieczęcie miejskie z wyobrażeniem tćj 
bramy z których jedna na lichom srebrze ryta przynajmniej 17® 
wieku sięgała. * 
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Btwa, 

cliodów meimicznycli korzystić. Nic mamy wprawdzie monet z XII 
wieku któreby tym ksiiiżł^tom mojjly być z pewnością przypisane; 
z XIII wieku zaledwie 3 dałoby sie w tej rubryce poniicście, a i 
względem nich nie nuisz zgody mieilzy iinmizraatykaiui, ale że by- 
ły bite, to wątpliwości podlegać nie może, kiedy Bolesław książę 
Płocki nadając w r. 1298 Arcybiskupowi Gnieżnieńskiemii przy- 
wilej na wybijanie osobnej monety w Łowiczu, zastrzegł wy- 
raźnie aby ta wagą i dobrocią jego monecie odpowiadała, i po- 
wierzcliownością tylko od niej sie różniła. 

Statut Wiślicki którego część pierwszn zwłaszcza była na ca- 
łą Polskę, a zatem i w księstwie Mazowieckiem (,,,owiazująca, za- 
strzegał w całym kraju jednostajność monety, która ma być dobrą 
aby wszędzie cliętnie była przyjmowaną. Zastrzeżenie to jednak 
dotyczyło raczej jednostajnośei stopy, ale niekoniecznie jednostajno- 
ści stempla. Tak przynajmniej tłumaczyć sobie musiał ten prze- 
pis ówczesny książę Mazowiecki Ziemowit, i miał do tego zasadę, 
kiedy sam król Kaźmirz do kwartników dla Rusi przepisanycli 
osobny ustanowił stempel, zostawiając w nicłi tylko obowiązującą 
w Królestwie stopę. Nie przekazały nam też dzieje żadnej z te- 
go czasu sprzeczki o prawo bicia monety przez Mazowieckich 
książąt. 
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czasu do czasu spotkać się z niemi można. Ja sam miałem róź- 
nemi czasy w ręku przynajmniej 6 podobnej monety okazów. 
Stempli jest kilka, ale ich różnice są mało znaczące. Bicie ich 
bezwątpienia ustać musiało wkrótce po roku 1403, to jest razem 
z pierwotnemi kwartnikami Władysława Jagiełły. 
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F 
odmiai 
dniem p<iiiun<iiii<;iii. 

Król Ludwik samą jedynie drolina moiu'tc bil w Krakowie. 
Przynajmniej grubszej monety koronnej z tego panowania nie zna- 
my. Z siedranasto miesięcznego panowania Jadwigi mamy także 
wyraźne denary, i te stanowią jedyną tej epoki monetę. Bite zaś 
były w Krakowie i w Poznaniu. 



Denary krakowskie. 



Drobne te pieniążki z orłem po jednej, z herbem Andegaweń- 
skim po drugiej stronie, poczytywane były z początku za monetę 
króla Ludwika. Pojawienie się denarów Ludwikowskich całkiem 
odmiennego typu, i litera h. na niektórych okazach tych pieniąż- 
ków znajdująca się, każą wnosić że one dopiero pod panowaniem 
Jadwigi wybite zostały. Miedzy denarkami należą do rzadszych, 
i dobre icb okazy jak na tak drobną i niemą monetę dosyć wy- 
soko są cenione. 
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Denarki 





Różnią się te denary od poprzednich tćm, że zamiast orła ma 
ją na stronie odwrotnej dwa klucze Piotrowe, zwykłe godło miasta 
Poznania. Takiego denarka długo znany był tylko jeden okaz 
w zbiorze niegdy Ignacego Zagórskiego, ale wykopalisko znale- 
/.ione gdzieś w Krakowie, czy tóż w jego okolicy w r. 1876, do- 
starczyło kilkanaście jego okazów między któremi znalazły się 3 
odmiany stempla. 

Obok nich były jeszcze inne, mające w miejscu herbu Królo- 
wej Jadwigi orła bez korony. P. Saurma Jeltsch odnosi takie 
denarki do miasta Lignicy, ale orzeł na nich raczej za Wielko- 
polskiego niż Szlązkiego uważać^ się daje. 




D-r Piekosiński rozdziela te denarki między panowanie Lu- 
dwika i Jadwigi. Mnie się one wydają zupełnie równoczesne, i 
jeśliby podany przezemnie denar Ludwika z hełmem miał się oka- 
zad istotnie monetą Władysława Łokietka, jak to wspomniony au- 
tor utrzymuje, w takim razie wszystkie w tćm miejscu opisane 
denarki do epoki Króla Ludwika odnieś(5 by należało. 
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rysunkiem i całym kształtem ogólnym, ptul którym tr> wzglctlem 
pizypomiiiąją r;iczćj spólczcsne Ruskie iiHuiet y. Większa część 
tych Litewskicli pieniążków jest bez niijiisowa, h przyiuijniuiej bez- 
iniiermą, można jednak między niemi upatrzyć skazówki pozwala- 
jące wnioskować z bliskióin podobieustwcui do ])nnvdy, przez któ- 
rych książąt były wybitf. 

Seiśle biorąc te monety są piid wzfv]ędcm liislinyeziiyni obo- 
jętne dla nnniizniatyki I'iil8kićj. Ale pnnicwiiż ziiienieze L'(>lskieli 
nieunicziiych pomników i'.liętiiii; je widzą w swycli zljionu-li, i za 
nienii sio uliiefiają, chciałem -czyti Inikowi •• nieb <lioć Imrd/.o po- 



liieŻDą podać wiadni 



Monety książęcia Kiejstuta. 



Kiejstut -syn Gedymiiia ilnsta! w ndzialc p'> ojcn księstwo 
Tioekie, bil sic w;ih'fznic z KrzyŻJikanii, przrjninwal jednak zwy- 



Monety Tatarskie herbem książęcia Witolda stemplowane. 




Witold w swoiclj szczęśliwych przeciw Tatarom wyprawach 
nabrał zapewne nieiuato Moii^olskifli iiicnioilzy które do obiegu 
w Litwie stemplem książęcym, to jest kolumnami Gcdyminowskie 
mi były oznaczane. Jedne z takich monet tutaj wyobrażoną wi- 
działem w zbiorach 1'. Bcycra w Warszawie; posiada go obecnie 
hr. Kicka. Drujj;i nieco odmienny znajduje się w zbiorze lir. Wło- 
dzimierza Dziedus^yckiego we Lwowie. 



Monety Książęcia Korybuta. 




Książe Korybut ochrzczony imieniem Dymitra w obrządku 
ihodnim jeszcze przed Jagiełłą, byl rodzonym tego ostatniego 
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bratem, a synem Olgierda. W zarząd po ojcu otrzymał księstwo 
Nowogrodzko Wołyńskie, a zarówno na pieczęciach jak na mone- 
cie używał Ruskiego języka. Monetka jego o którćj podał wia« 
domośd P. B. Koene w wydawanćm przez siebie numizmatycznćm 
piśmie, ma po jednćj stronie napis Tatarski, a po drugićj krzyż 
z otokowym napisem KOPHBYTB. 



L!i^ 



Piotr Gallicus myncarz 1400 

Stefan Lang myncarz 1407 

Niklos V. Mikołaj Foliafesail niyncaiz . . 1407 

Keppil myncarz 1407 

Herman Knappe myncarz 1408 

Mikołaj Umlauff myncarz . . . . . . 1411 

Mikołaj Falkinberg myncarz 1412-13 

Filip z Radomia myncarz 1412 

Niklos Bocłiacnschiaser myncarz .... 1432 

Marcin Unvorworn myncarz 1434 

Jan Łandamus myncarz 1435 

Hanusz Gerke myncarz 1436 

Hanusz Bewerer v. Lang myncarz . . 1437 

Marek Wenke myncarz ....... 1439 

Mikołaj Buchsin mej ster 1440 

Zdaje się że Bzereg ten czerpany z akt miejskich Krakowskich 

nie jest jeszcze zupełny. Znajdujemy bowiem na monetach Ja- 
giełły takie litery którym odpowiednich myncarzy znaleźć w nim 
nie można. 



Miasto Wschowa po niemiecku Fraustadt należące jakiś czas 
flo Szlązka, a później do AYielkopolski wcielone, zdawna nżyw;ilo 
przywileju niemiicy. Odnowi! go król Kaźniirz Wielki w inku 
1343 wedle świadectwa Długosza. Władysław Jaj^iello przywile- 
jem z roku 1404, oznaczył bliżej rodzaj i wartość H-ybijju' wii> 
niajacćj tamże monety. Wedle osnowy powyższego przywileju 
miały to być drobne denary dwunastą cześć grosza stanowiące 
z jednej strony orłem, a z drugiej podwójnym krzyżem oznacz<ine. 

Ten atoli rodzaj monety, z tak odległych czasów, dingo nie 
był znany badaczom. Dopiero pracowite poszukiwania niegdy Ka- 
rola IJeyera, któremu nauka za idziccza wiele tego rodzaju odkryć, 
dały poznać numizniatykoni Wschnwskie denarki nie tylko z epo- 
ki Jagiellońskiej, ale nawet prawdopodobnie z czasów Króla Każ- 
niirza Wielkiego, a wykopalisko przed kilkoma laty w okolicy 
Krakowa znalezione zwiększyło znacznie liczbę znanych tej mo- 
netki okazów. 

Przedstawiam czytelnikom na tablicy XXXII 5 odmian 
głównicjszycL do powyższej epoki odnieść się dających, z których 
odmiana a postacią orła więcej monety Piastowskie niż Jagielloń- 
skie przypomina. 
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«. g. 10 pcrełkowj/m obwodzie orzeł; w otoku WLADISLAVS 

UEX niekiedf, MONETA KVSSIE 
*. o. w lakimze ohwndzk Lew Iliish; w olnku 

MONETA EYSSIE czatcm WLADISLAVS REX. 

Wymiar otl dawnych kwartnikuw Ruakicli niniejszy, srebro 
od 14-ej do 12-ej próby. 

Między niezbyt licznemi odmianami takich pólgroszków D-r 
PickosiiiBki dwa rozróżniał typy, znalazt bowiem że odmiany iia 
których orzeł ma pióra skrzydeł na dół spuszczone, a tern sa- 
niom większe z orłem Piastowskim przedstawia podobieństwo, bite 
są ze srebra 14-ej próby, kiedy odmiany ze skrzydłami orla wa- 
clilarzowato wygiętemi trzymają tyłko próbę I2-t<ą są zatem od 
poprzednich późniejsze. 

Półgroazki takie niegdyś wielce rzadkie od roku 184/j stały 
się dosyć pospolitcmi, znalezione bowiem około tego czasu w po- 



1 
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Jeszcze w poczt^tkn wieku XV "miasto Gdańsk na swych pie- 
częciach umieszczało okręt. Po przejściu pod panowanie Królów 
Polskich, utrzymało nowy herb, który na ohecnych pieniążkach 
widzimy. Są one bardzo pospolite, gdyż wybijanie ich przeciąga- 
ło się aż do panowania Króla Zygnninta, beż zmiany jak sic zda- 
je stemplowych napisów, zwłaszcza w Królewakiem imieniu. Naj- 
oczywistszy tego dowód widzimy w odmianie e na tablicy XXXIII 
z napisem Kasimirus rcx Polonie Dominus Pnissie, na którym i 
tytuł królewski, i same litery napisu więcej przypominają monety 
l(i-o, niż 15-0 stulecia. 

W licznych okazacli tego typu upatr/.yl Yossbcrf;^ 4 ntdzaje, 
a 13 mniejszych katcgoryi, co dać może wyobrażenie o it^i mno- 
gości. Ciekawi znajdą te wszystkie kategoryc wyszczególniane 
w jego dziele poświccoiiem monetom i pieczęciom Pruskiui{*j. Za- 
chodzące między niemi odmiany polegają po największej częśd 
na mniejszej hib większej zupełności napisu, i kształcie nie- 
- których liter, a zwłaszcza litery P., która często postać litery D. 

(*) Miiiizcn niid Siogel der Praisi^clicn SLimltr Dnozii; Elliing Thnrn cle Bcriiu 
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przybiera. Z pomiędzy tycli odmian, 5 znaczniejszych zamiei^Jteui 
na taWiey XXXIII, z których ostatnia e Vo8sbergowi nie była 
znaną. 

Denarkowe hraktuaty z herbem Gdańska nie zostały dotąd 
znatezione. 



Monety Miasta EU)l;ftia. 



(. ff. zupelaie taka jak na poprzednich; w otoku napis Kró- 
lewskiego imienia. M 

s. o. łc obwodzie perełkowym na tarczy zwyczajnej herb m. El- 
bląga w ol(Au + MONETA CIVIT EL VI {Elvingeniis). 

Pieniążki tego rodzaju bite tak jak poprzednie na stopę pól- 
groszków koronnych mnićj mają odmian od Gdańskich, gdyż ich 
wybijanie trwało tylko przez lat 3, to jest do zawarcia z Krzy- 
żakami ostatecznego traktatu w Toroniu, w r. 1457. Wszakże 
i tn Yossberg naliczył 28 wsryantów, które na 3 rodzaje podzie- 
lił. Wyobrażony na nich herb m. Elbląga datoje się jeszcze z 
czasów Krzyżackich; widzimy go już na pieczęciach miejskich 
około r. 1424. Należą do bardzo pospolitych monet, ale o dobre 
okazy między niemi nie tatwo. 

Z takim siimym herbem in. Elbląga znamy jeszcze braktea- 
towyin sposobem wybijane denarki, o których także w tóm miej- 
sca wspomnieć wypada. 

Wyczerpującą rozprawę o wszystkich monetach Pruskich, bi- 
tych pod panowaniem Kaźmirza Jagiellończyka, znajdzie czytel- 
nik w powołauem przczemnic dziele Yossberga. 
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Pruskii 
wybijały monetę pod dawnym stemplem. 

Mennicą koronną zawiadywał aż do śmierci podskarbi Karo< 
zwęcki. Kiedy jednak po jego zgonie wyszły na jaw wiełkie na- 
dużycia raeniiiczne, Król za zgodą Stanów, dobra Kurazwęckiego 
na skarb zabrał, i te dopiero w trzy lata późuićj jego krewnym 
przez Króla Alexandra zwrócone zostały. 



Pólgroszki koronne. 




s, g. w perłowym obwodzie ukoronowany o-zrl; w otoku, 
+ MONETA +1+ ALBEKTl. 

s. o. w iakimie obwodzie korona; w otoku UEGIS POLO- 
NIE. Pud koionif na jednych herb podskarbiego l^raj, 
na innych litera O. 

Dwie główne odmiany mamy tycli półgroszków. Tc, które 
mają literę O jiod koroną, są nieco większe, bite są staranniej, 
lepszy mają rysunek, i cokolwiek wyższą menniczną stopę. Oka- 



moim poglądem się zgadza. Ciekawi czytelaiey snąj 
iele innycli interessujących szczegółóWi których tn powta 
ważam za konieczne. 
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(ojciec późnićj znanego Józefa); robił go zaś według rysunku Or- 
łowskiego który Czacki w swojem dziele na Tatjicy II zamie-. 
ścił, a który tak jak wszystkie tego artysty numizmatyczne ry- 
sunki mocno od oryginału odstępuje. Stempel ten wraz z całym 
zbiorem Majora Biernackiego przez były Warszawski Uniwersytet 
nabyty następnie w roku 1832 wraz z tymże zbiorem do Peters- 
burga został zabrany. 



Podrobione grube monety Króla Zygmunta I-go. 

Na Tablicy II i III dzieła Ignacego Zagórskiego pod liczba- 
mi 25, 26 i 27 zamieszczone są rysunki dwóch niby talarów, i je- 
dnego póltalara Króla Zygmunta I. Są to całkiem nowych ^spe- 
kulantów wymysły. Pierwszy zrobiony podług powiększonego 
Szostaka z roku 1529 znajdującego się w powołanym przezemnie 
Hamburgskim Munzbuchu, na dwa drugie złożyły się szczegóły 
z różnych i różuoczesnych monet Zygmunta pozbierane. Wszystkie 
wybite zostały w Warszawie miedzy rokiem 1834 a 1840. Obu- 
dziły one z razu wielkie spółubieganie się zbieraczy, ale podstęp 
wkrótce odkryto, i owe zaimprowizowane sztuki w nader szczupłćj 
rozeszły się liczbie. Stemple nabyte późniój od rytownika przez 
Karola I3eyera, znajdują się obecnie w zbiorze hrabi Emeryka 
Czapskiego. Robota w tych sztukach lubo niedorównywająca do- 
kładności rysów na prawdziwych monetach Zygmunta Starego, jest 
pr:«ecież lepszą niż w większćj części wyszłych z tego samego 
źródła fabrykatów. 



Monety Litewskie. 
Półgroszki. 

Mennica Litewska podobnie jak Koronna zajętą, była w po- 
czątku panowania Króla Zygmunta wybijaniem samych jedynie 
półgroszków. Były w obiegu i denary, ale tych ostatnich wybita 
za poprzedniego panowania dostateczna ilość obieg^owej potrzebie 
wystarczała. , • 
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zwykle znak luemiii-y Wileuskićj kiadzionn. Z iiiiiyeli lat pół- 
groszki Litewskie z epoki tego jł.niunvaiii;i |KH'.hft(]zacc sii mniej 
więcej, a niektóre nawet bardzo pospolite. Odmiany w iiicli mało 
znaczące odnoszą się wyłącznie di» kształtu niekturycli łitfr w oto- 
kowym napisie. 



Grosze płaskie Litewskie. 

Jak tyłko grubsza moneta zaprowadzoną została w Koronie, 
tak pólgroazki i denary Litewsiiie o Vj ezęść wyższa wartoóó oJ 
koronnycli ńiajacc nieodpowiaditly ogulnćj pi>tizebic, a wylńjane 
w Koronie od roku 152(j grosze, w Litwii' jedynie ze szkodą 
miejscowłij ludności mogły byd na drubniejszą nioiicte zmieniane; 
i brak miejacowych groszy w stopie z pułgroazkami spułmieniyeh 



Szelągi • tego rodzaju, które znamy z lat 1528, 29, 30, 31 
bite były w liczbie 159 sztuk z grzywny Krakowskiej trzecidj 



próby to jest 3 łuty czystego srebra w sobie mającej. Są w ogól- 
ności pospolite. 

W roku 15J1 bicie tycli szelągów, oraz opisanych wyżej de- 
narów ustało, na mocy umowy z książęciem Pruskim Albertem w 
tym przedmiocie zawartój. 



Grosze. 



Grosze dla ziem Pruskicli wybijać się mające, ordynacya 
meuuiczua w ten sposób opisuje: 

j^in uno latere aquila Prutenica; textus: GROSSYS COM- 
MYNIS TERRARYM PRYSSIE 1529, vel numerus an- 
ni currcntis; m alio latere effigies itostra regia cum dia- 
demate, textus: SIGISMYNDYS PRIMYS REK POLO- 
NIE DOMINYS T0CIVS TRYSSIE. 
Grosze te miały byiS bite zupełnie według stopy koronnych, 
96 sztuk z grzywny krakowskiej 6-ej próby, to jest 6 lutów sre- 
bra ua 10 miedzi w sobie trzymającej. Zastrzeżono tylko nieco 
większą ich gcubośi;, zapewne dla tego, aby popiersie królewskie 
mogło było być ua nich dokładuiej niż na Świdnickich trojakach 
wybite. 

Grosze takie kuto w menuicy TofuóskieJ przez cały ciąg 
jćj istnienia. Znamy je ze wszystkich lat kolejno od roku 1528 
do 1535. Miałem także w ręku podobny grosz z rokiem 1536. 
ale zabiegła czarną patyną* jego powierzchnia niepozwalala oce- 
nić dokładnie azali ostatnia cyfra zamieszczonego na nim roku 
nie jest sztucznie z piątki' przerobioną. 
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Raz jeszcze zmieniono takowe w roku 1534 na większy nie- 




co ftirmat, to teź trojaki z takiera popiersiem są większego roz- 
miarti, a za to cieńsze; znajdują się zaś z lat 1534 i 1535. 

Trojaki ziem Pruskich Króla Zygmunta I, zwane zwykle tro- 
jaczkami w czepcu, należą do monet wyżej zwykle cenionych, niż 
by na to zasługiwały ze względu »a swą niezbyt wielką rzad- 
kość. Oprócz bowiem trojaka z roku 152^ i jednej odmiany z ro- 
kn 1530, w trzeciorzędnych nawet zbiorach po kilka ich napot- 
kać można. N:ij pospolitsze są z rfiku 1534 ostatniego stempla, 
najrzadsze z roku l.')30 z pierwotnćm popiersiem, którego jeden 
dopiero okaz widzieć miałem sposobność. Trojaków z roku 1528 
znane są 4 okazy, jeden w zbiorze Królewskim w Berlinie, drugi 
w zbiorze imienia Ossolińskich we Lwowie, trzeci posiada P. Wi- 
ktor Szaniawski w Przcgalinach, a czwarty widział tenże P. Sza- 
niawski w jakimś Niemieckim zbiorku. 

Popiersia na trojaczkach pierwszego typn z lat l.'j28, 29 i 
30 rznięte są wypukło prawie medalowym sposobem; na później- 
szych, a zwłaszcza też ostatniego rysunku są więcej płaskie, ale 
zawsze o rysach glębokicli, dla tego zwykle są dobrze wybite, a 
starcie nawet wydatniejszych ry.S'nv ]H"zez obieg, nie wiele im 
uszczerbku juzynosi; stanowią te.': miło w każdym zbiorze okazy. 



Szósłaki ziem Pruskich. 

Najgrnbszy ten rodzaj ówczesnej srebrnej monety w Polsce 
tak jest opisany w ordynacyi Królewskiej z Lutego 1528. 

jjfft una parte efjngie.i iiostra armata iu diademafe, tex- 
łHs: S1GISMVNDVS PRIMYS REX POLONIE DOMI- 
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należą wcale dn moiift posjinlityfl!, i iniil'i ji'st zUinrów kturcliy 
Hcziiiejszyni icli <li>ljoi'cii] iin^z^Y.ycii.; si(^ iii'';;ly. X n>kit l."i2s(iiik 
się wyżćj powiuilziali.) jcilcii tylko ,.ka?. jt;st znatty. Z r. l.">;''n typu 
pierwszejfo AŚ S« S!l w i-inHii iiii.jt-j niiiniznintyrzm.^ piaktyki iiii;il.'iii 
w ręku 7 oka/.ów z któi-yi-li tylku 4 były Itu/. /.;itv,iini, :i imn' 
albo [lozlacauc, albo /. |)u{irii\vi:Mn:mi iviv.iiii; rysami. »iil'M-zti r ili> 
noszenia na szyi nczailzant;. l)ruy'ifi;'i) typu szóstiiki At!inzti-^i 
samego roku jeszt-ze sii; rzatlziej trafiaj:!. Wii-in tyllcu o .'. ok;izai-li 
z których jeden ze zilji^ta pcizbita zaledwie ii;i ws|H)miiieiiie za 
sługuje. Jeśli powołanie sie ua t1i;'urę IJaiuItkiego w katalo^ni 
zbiorn IŁadziwillowskiego w IJerliuie je^st -■ściśle, to i okaz w pi>- 
mienionyni zbiorze znajdujący ^ie du tćj o^tatuii^' katcgoryi ual-ży. 
W ogóle zatóni znanych szóstaków Zyguuintowj^kich z lokii l."i.''0 
naracliować można 13. Jlusi ich Jednak być więcej, bo Vo^sbcr;x 
w pierwszym typie zauważył 2 odmiany w na])isie, a w drugim ;.. 
Te wszakże które ja miałem w roku, iiodobnyeh różnie nie przed- 
stawiają i wszystkie sa takicuii jakie Yossber;;' pud liczbami L' i 1 
opisał. Szkoda że nie powołał zbiorów w któryeii sie znai(inja_ 
zauważone przez niego odmiany. 
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Z Szostakami z roku 1532 częściej niż z innemi można się 
spotkać po zbiorach, lubo ich 7 tylko sztuk byłbym w stanie przy- 
toczyć. Pochodzi to ztąd, że wszystkie w popiersiu są jednostaj- 
nCj a tylko w mniejszej lub większej zupełności napisu, albo wzglę- 
dneni rozstawieniu wchodzących do niego liter pewne przedstawia- 
ją odmiany. 

Szóstaki z r. 1534 należą do bardzo rzadkich. Z takiera po- 
piersiem jak na poprzednich z r. 1532 znam tylko jeden okaz u P. D. 
E. Friedleina w Krakowie. Szkoda że skutkiem przepalenia w ogniu 
tak zniszczony, że mocnćj potrzeba wiary aby go za autentyczny 
poczytać. Z tem wszystkiem trudno przypuścić aby był lanym, 
jak się to na pierwszy rzut oka wydaje; w takim bowiem razie 
jakiegóż oryginału byłby kopiją? Okazy Wilanowski, P. Wikto- 
ra Szaniawskiego w Przegalinach i Reichlowski w Eremita żu Pe- 
tersbur^skim mają już późniejsze zgrzybiałego wieku popiersie. 
Podobny okaz posiadał także niegdy Regent Strzelbicki w l^ra- 
kowie, który i)rzeszedł następnie do zbioru hr. Czarneckiego w Go- 
golewie, a dziś nie wiem gdzie się znajduje. O wieksz.ej liczbie 
okazów ja przynajmniej nie mam wiadomości (*^). 

Szóstaki z roku 1535 takie samo popiersie noszące są już 
nierównie pospolitsze. Sam miałem ich w ręku 4, a o czterech in- 
nych wiem z katalogów na których dokładności polegać można. 
Są bardzo pięknie bite, i choć w obiegu przytartc mało na wy- 
razistości rysów tracą. 

Z powyższego wyliczenia okazuje się że przeszło 30 sztuk 
rozmaitych tej pięknej monety okazów można widzieć po zbiorach. 
Niebyłaby zatem zbyt rzadką, gdyby na niej oprócz różnicy roku 
nie zachodziła znaczniejsza jeszcze i bardziej w oczy bijąca róż- 
nica w narysowaniu Królewskiego popiersia. Aby mieć przedsta- 
wienie wszystkich tych różnic, nielicząc już takich które polegają 
na większej lub mniejszej zupełności otokowego napisu, potrzeba 
posiadać 7 sztuk, a przynajmniej G jeśli szóstaka z roku 1528 ja- 
ko próbowego wyłączymy z rachunku. 

Takim jednak kompletem szóstaków ziem Pruskicli żaden ze 
znanych mi zbiorów poszczycić się nie może. Najbogatsze pod 



(^0 Vossberg w swoim artykule o Pruskiej moaecie zamieszczonym w BerHńskim 
Numizmatycznym Pamiętniku Hernarda Koencgo pod tyt. ^Zeitsclirift etc." opisuje 4 od- 
miany szóstaków ziem Pruskich z roku 1534. Żadnego z nich atoli w ręku nie miał, a fi- 
gury które powołuje pod względem ścisłości mało zasługują na wiarę. 
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Nicwieni czy zasadnie znliczył ja Zsipórski do szeląfjów, i utrzy- 
muje że dla tiffo została inztbitii. iż iiio tizymahi stupy w roku 
l.'j2C dla krajów Korfimiycli iirzt^pistiiićj. To hoMioni iiioiifty 
większe są i cięższo od |ińŹHifjs/.y<di szfhi;4'ń«', a ii-li widucziie 
podobicristn'0 w układzie )daiiH r y simko weji^ii z |)0|irzfdriii>iiii pól- 
groszkanii, raczej za ciaj;- tyi-li ostatiiidi uważać je każe. i'ól- 
groszki te nie sa zliyt posjiidite, na rok zwłaszcza ir):*4 iiiehitwo 
natrafić można. 



Monety bite według stopy ustanowionej 
w Maiborgu w r. 1528. 

Szerey tyeli laonet zaczyna się do])ien) z rokicin \ń?>0 w któ- 
rym Król dozwolił ( idańszczanom otworzyć na nowo mennicę dlii 
wybijania szelatj;ów i dcnai^ów, ale z której jedimcze.śnic mimo 
Królewskiego zaka/,ii wyclmdzily i jvi''""^i^(*- i^f"pa mcniticzna win- 
na była być w nich ta sama, co i w nionctacb bity<'li w 'roruniu 
lin racłiiinek Królewski; zarzucano jednak (idańszczanom że się 
miej ściśle nie trzymali. 
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to monety nastepigące; 



Denary. 




Najdrobniejszy ten pieniążek z orłem Pruskim z jednej, a 
herbem miasta po dru^ićj stronie, najczęściej całkiem niemy, albo 
litery M. S. na sobie noszący, {^°) bity był legalnie między ro- 
kiem 1530 a 1535, ale okazy z tćj 'epoki pochodzące podobnie 
jak Tonińsko-Królewskie nie mają na sobie wyrażonego rokn. 
Z późniąJBzego czasu kiedy miasto pomimo Królewskiego zaknzn 
zatrudniało swoją mennicę, znamy denary z rokiem 39 (1539) jwk 
również z lat 1546, 47 i 48 te ostatnie już nie na raclinnek mia- 
sta, ale na rachnnek dzierżawcy mennicy bite. 

Jak zwykle najdrobniejsze owego czasn monety, denarki takie 
nie • są zbyt pospolite, a płacone bywają o wiele wyżźj niż na 
to zasługują. 



Szelągi. 



Z terai samemi co i denary godłnmi tylko stósownyfn otoczo- 
nemi napisem bite były na laocy pozwolunia Królewskiego w la- 
tach 1530, 31 i 32. Następnie wciągu zatargów z koroną o men- 



{'•) Zaginki thimaMr znscEPniR tych liter MONETA SIOISSIYNDI, fo jednak ;tdaje 
nią Bprfeeinc t pajmawanicm przci a.iino miasta an-nicli pmw uii>nnicznycli, kturn beK Vi)t- 
pIcDia nie unaiało wybijanych u siebie pinainliy ut inonetp Krulcwnk^ Wiaędiie ti-K 
csjtanij Mentla, groum, i t. d. cleClatu Gtdmeati': 
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Koleje iiiciMiicy l'21 bialskiej Już wyżej ztistaly opowiedziane. 
Fo kilkoilziesieeioletniej przerwie lozpiiczela onii swoja dzialiil- 
iiośi; w roku IfilJO ■wybijaiiietii szelaf.i;uw i '..■..'.:<> w na mocy o- 
trzyinaiie{;o w tymże roku Króleu'skiej;n p^i/nni m.m. W rokn IfiSS 
ośmielona przykładem mcnuiey Udańskicj lozpnezęla wybijanie 
groszy, a po zaiiikiiieeiu Kri'ilewskiej mennicy w 'roriinin wybi- 
jała także sz(')staki i tiojaki. Xa Iiirif fzerunnycli /.łotycb jeszcze 
się w ńwezns i\l;iyi>;ti'at miasta Elblaya iiii' zdolłyi. 

W roku la:>7 Król Zyi;iiimit ii:i^li^iiy |ii-ośl);imi miasta do- 
zw<dit nm wybijania monety wodhi;;- ibiwiiyeli jdzywilejów, jrdy 
jednak taknwe ezyuily stopę monety zawisła od n/.naiiia Majii- 
strafii, 

,//'■/ pi-irljrijiorir,,) .•-,"----ii.m 'i/simi ijhi- ml ••inlrnihi,,) nr^ii- 

zastrzej,^!, aliy na iiiij ani je;." ]io;iioi-s:e ani lieib niebyl imiie- 
szezony, nieclieac kla^i' .swiiirj \.'.v/A'y\ na pieniad/.u który do 
trzymania stopy przeiiisancj w kin-onie nie mógł byr ściśle obit- 



wiazai 



.yii 



Pobieżny przegląd monet Króla 

ZYGMUNTA AUGUSTA. 



Do historyi meunicznej z czasów Króla Zygmunta Augasta 
nie mamy prawie wcale piśmiennych spółczesnych dowodów, przy- 
najmniej takich któreby oTiie bezpośrednio objaśniały. Skazówek 
Bzukać trzeba w korrespondencyach i zażaleniach jakie się pona- 
wiały od czasu do czasu z powodu mennicznych urządzeń, których 
słabe ślady rozrzucone są po rozlicznycli owego wieku pamiętni- 
kach, a resztę odgadywać z samych monet, z których wiele bcz- 
wątpienia ziemia jeszcze ukrywa, a wiele innych całkiem dla na- 
uki zginęło. Dla tego mnićj tu można byd pewnym ścisłości 
twierdzeń, a całość przedmiotu o tyle tylko da się przedstawić, o 
ile na to wystarczają znane po dziś dzień materyały (^). 

Rozpatrując się w tych materyałach widzimy za tego pano- 
wania takie zmiany w rzeczy mennicznej, że ich nie można uwa- 
żać za prosty wymysł osób bliżej mennicą zawiadujących, ale że 
musiały być wypływam z góry otrzymanych rozkazów, których 
śladu nie napotykamy w źródłach dziś dla nas dostępnych. 

Za Króla Zygmunta I, jedna tylko mennica Krakowska czyn- 
ną była aż do śmierci Królewskiej. Toruńska w roku 1535 zo- 
stała zamkniętą, z Litewskiej już po roku 1536 żadnej nie mamy 
monety. Miasta Pruskie zaprzestały w roku 1540 wybijania pie- 
niędzy na swój rachunek; prywatny tylko przedsiębiorca w Gdań- 
sku w ostatnich latach tego panowania po większej części ze 
złotą występował monetą. 

(I) Przy opisie monet Króla ZygTunnta I-go wspomniałem jui o sEÓstaka wybitym z 
półgroszków Świdnickich w r. 1547 przez Króla Zygmanta Augusta którego rysunek do- 
chował się w jednym z dawnych wezlarskieh munzbnchów. Podobież Czacki wspomina o 
talarach wybijanych w r. 1551 których również w żadnym zbiorze nia znamy. 



1 ■' 1 • 
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Btopy koronnej wedle której z grzywny takiegoż srebra wybijano 

sztuk 19^. 

Ze wszystkich pomników meniiicznycli tego Króla pólgroszki 

w ogóle są iiaJi)ospolit8ze. Z wyjątkiem lat 1545, 53, 54 i 65 
"* . bez l:erbii Topór, oraz pólgroszka z Ja- 

strzębcem i drugiego bez roku (który za 
uąj wcześniejszy uważati wypada), wszy- 
stkie inne napotykają się bardzo obficie w 
wykopalisliacb, i sam kruszec tylko przed- 

st«wia w nich w każdym razie nie wielką wartość. 



Grosze na stopę Koronną. 

Grosze te nieco mniejszego od właściwych Litewskich ro- 
Kiiiiaru odznaczają się przełamanym napisem na stronie głównćj, 
tak iż część onego w dwóch wierszach zajmuje dolny odcinek 
monety. Mają także na stronie odwrotnej cyfrę Królewską obok 
Gedyminowskiej bramy, a stopa icb zastosowana do stopy przepi- 
sanej w Korpuie ordynacyą menniczną z roku 1526, to jest 96 
sztuk z grzywny -6« lutowego srebra. 

Wybijane były wyłącznie w Tykocinie, naprzód w latach 1545 
do 1548, a później w r. 1566 do 1568. Z lat pośrednich żadne- 
go takiego grosza nie zuamy, i wątpić należy aby się kiedykol- 
wiek znalazły. Te które powoływał Zagórski z lat 1551, 59 i 
60 jedne wcale nie zostały odszukane, a inne okazały się podro- 
bioneoii (*). 



Cj Zobacz iS preyjiiscł llr\era w ^korowMiii moiict Lilcwskich J, Tysil^itwiP^J'. 
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z mej 

mu Hiszpaiiskieińu i Nciipttlitariskiciim krt'il(i\vi. w siinniiie 430,()iHl 
dukatów. Po śmierci IJmiy jej syn Kińl /,y}>'niuiit otrzyiiial zwrot 
części tej pożyczki, która mii została nyiilacoiui w całkowitych 
talanicli Neapolitańskicli zwanych diikataiiii {'lum/i >xj(ilts Ae«- 
pulitani), oraz w oilpowicdiiicji ini póltalaiaclt. Z razu hylo za- 
miarem przebić te obce sztuki na nniiietc krajowii, iccz ^liy się 
rozwinęła wojna z Moskwa_ o Inllanty, a wujsk" oil nicjakictio 
czasu było niepłatne. Król (ila [juśjiiccliii w niszczeniu zaIc;;leyo 
żołdu kazał nu owycli srebrnyeli <lukatacli i póhinkatacb Nrapo- 
litaiiskicli przykładać mały Hteni[iel ze swoja cytV;\ i rnkieiu l.')i.>-l, 
.„ a nuiweisaleui z d. 

li; Maja tc};'o roku 
uaziiaczyl im (za- 
pewne całkowitym) 
obieyowii wartość 
kt)py to jest <)(> jaro- 
szy l'olskieli, zape- 
wniając, że taliowe 
w tejże samćj ce- 
nie do obraclinuku 



szczeg< 
i 100 
Tl ego g 
wy datę 

K 
wet od 
kazał ' 
na prz' 
rzowi ^ 
(jak Si 
iiej czc 
zlotycl 
datko^\ 
ścią sil 
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nie by 
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wą luoiictę 10'-^ iirói)e ti-zyiii;ij;H';i, ;i wiiżaca 4 yr/.ywny vz\\i 
marki Itygskie ("j co wyimsiln iiii ToUka iinnieti- <;iv»szy oO. Z 
zysku ii:i tum |irzt.'l»iein otrzyiuaiifjj;!) iiiicli oni zaplacir rosztnją- 
cą Pariiaw^kicniii tCiii-nizuiiowi ziilrj!:lośt', a co by pozostało obró- 
cili na zwrot siinini przez nich na ten cci zaliczonyLli. Sama zaś 
mennica mieście sic. niiahi na zamku ł\ircIiolmskilu. 

Później {;(ly się upalali że tak j;ruba klipinjiowa moneta bez 
mniejszej zdawkowej nie może sic w obiejr rozchodzie, król po- 
wtórnym łistem z dnia 1(1 '-'"września 1571 r. dozwolił tymże 
Jberfełdowi i Hinezy przebić jeszcze GOUD grzywien na monetę 
drobniejsz;^ czrtorakiey:o gatunku, przy czem zastrzegł aby na ta- 
kowej kładzione były królewskie znaki. 



('°l '/.apewne tn liyl |ivzckiiz itn KarMihi liriileivszi'/y/,ii w lnllaiitM'li. 

(") Mona tu wl.isciwie niu o crzywiiiipli wa;;!, .ile n ]ii:iiliai:li dyli rmliHju iiii-ik'1 , 
w Szwecyi w óit cmb używanej, T;ikn iiionetr n yjiitkowji klcirej w.nrtośi; obieciiwa zna- 
czniu bjla wyisią oif wewiictrzniij zwano KlippaiLii albn Klf[uiiGaiui. Wybijiiiii om była w 
razmaityiib państwach it czaaie chwilowym ilnsiisoirycli przesili; ii. W owej epoce uiiywaiią 
była 8icieg61uio w Szwecyi, i zwykle czworograniaslą miała formę. 
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Klipingów całkowitych przez Jąerfelda i Hinczę kowanych 
wcale nie mamy; może nawet do icli wybijania nie przyszło. W 
powtórnym bowiem liście któlewskim czytamy miedzy innnemi: 

y^kle ii takiej tcielkiej monety bez myncz innych dro- 
bnych których tak dla zapłacenia, rzemieślników jako i 
innąich 2^(>trzeb potocznych jest potrzeba^ oni mynczowaó 
nie mocfli i t. d. 
do tego zatem czasu podobne klippingi wybijanemi nie były. 

Znajdują się tylko po zbiorach lubo dosyć rzadko monety 
drobniejsze bite na podstawie drugiego królewskiego listu we 
wszystkich czterech tymże oznaczonych gatunkach, to jest grzy- 
wny czyli marki Inflanckie, półmarkówki, fertony czyli wiar- 
dunki i szylingi. — Pospolicie zowią je Chodkiewiczowskiemi, lubo 
niewłaściwie, gdyż hetman Chodkiewicz chód był pod ów czas 
wielkorządcą Inflant, na ich wybijanie żadnego nie miał wpływu, 
owszem powołanym wyżej listem miał sobie oznajmione aby 
Iberfeldowi i Hinczy dozwolonego mynczowania na zamku Kir- 
holmskim nie wzbraniał. 

Wszystkie wymienione wyżej monety oznaczone były na stro- 
nie głównej herbem Inflanckim to jest Gryfem w szponach miecz 
podniesiony trzymającym (*^), a na stronie odwrotnej wszystkie 
oprócz Szylingów miały na sobie herby Korony i Litwy. Ogólny 
napis na wszystkich był łaciński, szczególny zaś nazwę mowety 
oznaczający Niemiecki. 



Szylingi czyli Szelągi. 

których 3G szło na markę, bite były ze 
srebra 1 y^ próby w ilości 200 sztuk z 
grzywny krakowskićj. Ta moneta najwię- 
cej zysku na wybijaniu przynosząca w naj- 
większej też ilości musiała byd bitą, choć 
pozwolenie Królewskie na każdy rodzaj z wymienionych w niem 
monet równą ilośe srebra po 1.000 grzywien naznaczało. Jest tóż 




("^ nł(Hlnie utrzymuje Zajrórski jakoby to był horb KoAciesza rodziny Chodkiewi- 
czów własny i za zasługi Janu Chodkiewidza ziemi JnflanckieJ nadany. Priociwnie jestto 
herb czysto Jnflancki przydany .Jaeowi Karolowi Chodkiewiczowi do rodzinnej Końcieszy 
sa jego zasługi położone przy zdobyciu Juflant. Podobnej^o herbu nżywało takie całe za- 
eliodnic pomorze z zasługami Chodkiewicza żadnego związku nie mając«. 



• >ii[)iri Ilił lllfll iMfJilllCCKl 

HALli MARK. Nieco pospolitsze od wiiirditiikuw, lubo zawsze 
bardzo rzadkie. Znane sa tylko z roku 157^'>. 



Marki cz^li Grzywny. 



Ze wszystkicli niemal tak zwanycii CIiodkicwi(;zowskicli nio- 
uet najrzadsze, bite w ilości sztuk 18 z grzywny Krakowskiej 



lat 1563, (M, (J5, i;t;, 117, i i;!i. 

Wszystkie te czerwone zlotu stanowią tlzisiiij [lierwszorzediia 
rzadkość po zbinraeli, chociaż pojedynczo w iiicjednym z nidi sie 
znajdnją. W zbiorze Wilanowskim \}o hr. Fiauciszkii Potockim 
jest ich 6, Radziwitlnwski w Berliuii' posiadii h:]\ dwa, Cesarsko 
Królewski w Wiedniu cztery, z tych jeden z rokn l.'i(j;; na zlo- 
cie podwójnej wa;j,i wybity. 

Mnzeiini Cesarskiej,^!) K rei nil aż u w IVrei-shiirfiii posiada je- 
szcze dukat Zygmunta Aujrusta z mku l."»7l, wybity już po 
'' zanikiiirrin Wileńskiej mennicy. I^ian 

rysnnli"wy na nim ten sani jak na 
poprzcdnieli, jile uarystiwanle wclio- 
dzaeyeb do niejfo szezet^ńiów inną 
zupełnie wskazuje rękę, ii nawet i in- 
na szkolę. Sztuka ta zatem stoi po 
za obrębem powyższego szeregu, a nawet zdaniem mojeni do du- 
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czyi żi! tefjd l)ez naradzenia sip z panami Kurotinyini zrobli' nie 
może. '['ymczasein fUlańszczanie którzy w otwierania swojej men- 
nicy znwBze ze strony I*anów Polskicli donwiatlczuli trudiiośei, nic 
czekając jnż na fortnaliie zezwolenie, otworzyli one dla trojaków 
i (jiOHzy, i w przeciątcu trzeeli lat niespełna wielką itli niasBC we- 
dług stopy dawniejszej (?) wybili. 

l'o ii)kn IhUa czynność nientiicy (idańtskiej ])rawie /.iipchiie 
imtala, i oprócz talarów którycli wybijania w roku ITjlJT proiio- 
WHHo, aż do ńmierci Królewskiej nic już z tcffo zakładu nie wyszbi. 

Denary. 

7.1 74 Stanowią poprostu dalszy 

ciąg denarów wybijanych pod 
l^r^JJ panowaniem Zygmunta I", od 
którycb różnią sie tylko da- 
tą, i tćni że nil iiicli frnski orzeł czasem bez reki zbrojnej jest 
wyobrażony. 

Znano są po zl)ioracłi z lat ló4!), 50, 51 i od 54 do 56; są 
pospolitszo od poprzcdnicb. Wybijanie ieh trwało dłużej, gdyż jak 



Lite 
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staw 

ich 

hr. I 

dziw 

czni( 

zów 

jej nie Diożiia, i w handln jeśli nie lówiiu /, ihikatuiiii (idnrtskieiiii 

Zygniiinta I, to pr/.yiiajimiiej nie wiele iiiżrj sic rciii. 

I tutaj iiJileży zwrocie baczną uwagę ii;i podrabiane oiit-J 
okazy, które się ze Lwowa po rużnyeli zbioiatli rozeszły. 



Monety miasta Elbląga. 

Po zamknięciu meiiniey Elblagskiej w roku 154G, ktura w ów 
czaa wypuściła była ogromną ilość drobnej zdawkowej monety, 
kiedy z postępem czasu dał sic uczuć brak takowej, a zwłaszcza 
najdrobniejszej to jest denarów, Ma;;i.strat Klblągski otrzymał po- 
zwolenie na wybicie nowydi, do wysokości summy CUOO zlotydi, 
które też rzeczywiście były wybijane przez kilka lat następnycli 
podług dawniejszego wzoru, datą jedynie od poprzednicli się różniące. 
'■>^ Znamy je z łat 1552, 54, 55, 5G i 57. Jest 

/^lW^l'^^\ to jedyna moneta za panowania Króla Zygmunta 
^W^J^kwiJ Augusta w Elblągu wybita, i już długo ]inti.'iii 
-,_^ ■^^y tameczna meanica żadnego zn.ikii istnienia nic 
dawała. * 
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Monety miasta Wschowy. 

Przy rozbiorze monet pierwszych dwócli królów dynastyi Ja- 
giellońskiej wspomniałem o początku mennicy Wschowskiej, która 
założona jeszcze za czasów Kaźmirza Wielkiego, choć w długich 
następnych przerwach, jednak od czasu do czasu dawała znaki życia. 
95 9g Bite były w niej same tyl- 

ko drobne denary, które z 
epoki panowania Zygmunta 
Augusta znane są z lat 1550, 
1551, 1559 i 1561. 




Monety Gdańskie, bite w czasie bezicrólewia po śmierci 

Króla Zygmunta Augusta. 



Król Zygmunt August umarł w Lipcu 1572 roku. W maju 
roku następnego obrany został na tron Polski Henryk Królewicz 
Francuzki, który gdy w Lipcu 1574 ujechał z Polski, Polacy 
w Maju 1575 nowe ogłosili bezkrólewie. 

Koronna mennica ze śmiercią króla Zygmunta I zamknięta 
przez cały ten czas zupełnie była bezczynną. Litewska także z 
rokiem 1569 przynajmnidj co do zwykłój obiegowój monety za- 
milkła. W Gdańsku tylko w roku 1573 w czasie pierwszego bez- 
królewia wybito jakby na próbę nowe denary. Mówię na próbę 
dla tego, że ich okazy lubo pospolite wszystkie tak wyglądają 
jakby prosto wyszły z mennicy, a chodby cokolwiek w obiegu 
startego nigdy mi się widzied nie zdarzyło. 

Przypati-ując się nietylko medalierskiej na 
nich robocie, ale i samemu wybiciu, widać że 
do niego innych już użyto środków niż pier- 
wój, i że one stanowić miały nową próbę wy- 
nalezionej przez Goebla prasy menuiczój, o którćj już kilkakrot- 
nie wspominałem, a do którćj jeszcze wrócić mi przyjdzie. 
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w roku 1576 
pókiby nie Zi 
doiiinieiiiaiiycl 
iiy icl) ziicliw 
uporne niiiistc 
Gdańskie zi\c 
przystąpił. — 
którego kilka 
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Przez cz 
swoja iiieiiiiic 
oeobiiy oddz: 
wszystkiein z 

Monety E 

Za typ ( 
ło miasto wiz 
NOS CHRI8' 

pierwotnie jeden z ziiiikomitycii inicszi-zaii wyżej już wyiii;cni:my 
Kacper Goebei wynahizea iiieznaiicj j)i-zi.'<Iti'iii pnisy inoiiuicziiej. 
Prowadził on n>eiiiiicę Gdańska spi^iliiii^ y.v swym i>-)iiioi'nikiiMn 
Wilhelmem iSclir',;ic-lieiieiii dn kdńca Sici-[)nia l.")77 ndiii, bijae w 
nićj talary, t,'n)sze i szehiy'i. Kicily jednak oskai'żony został o 
przywłaszczenie sobie przeszło 4000 sztuk odbitycli już talarów, 
miasto powiei'zyło wybijanie srebra inneiiui myncarzowi sprowa- 
dzonemu z Lułłeki Walterowi 'rallemaiiowi, a jediioczi\śnie zawar- 
ło układ z jednym ze swyrli obywateli Gi^aeyanem (ioiizalem o 
bicie dukatów na sposób Wogiepki. 

Obleżnicze zatem monety f^^dańskie z rokii 1Ó77 z trzecli 
wyszły pracowni, z którycli każda na osobne rozp;itr/,ciiie za- 
slugnje. 



Monety bite przez Kacpra Goebla. 

Jako wybijane za pomocą nowo urządzonej prasy, na która wy- 
nalazca od poprzedniego króla otrzymał rodzaj przywileju, zarówno 
pod względem artystycznym jak technicznym maja nad innemi 
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wyŻBZOŚc. Popiersie Zbawiciela modelowane na nich poprawnie, a li- 
tery napisu ksztiiltne i czyBte. Jest ich trzy rodzaje, to jest sze- 
lągi, grosze i Talary 



fana nieco wyżćj się cenią. 



Szelągi. 

2 napisem koło Chrystusowego popier- 
sia DEFENDE NOS CHRISTE aą 
dzisiaj monetą średniój rzadkości. Nie 
które wybijano na zlocie, wagi pól 
dukata jak to przytacza Zagórski. 

Grosze 

z takimże samym napisem i w 
całym układzie zupełnie podobne 
szelągom, tylko większe. Pospo' 
litsze są od szelągów, w poró- 
wnaniu jednak z późniejszemi 
Odaijskiemi groszami Króla Ste- 



Talary. 



Miijii układ popiersia cokolwiek odmienny, niż na groszach, 
z ręka błogosławiącą naprzód wystawioną, a w napisie DEFEN- 
DE NOS CHRISTE* SALYATOR; drobna zaś koronka przy ob- 
wodzie otokowym przypomina ową próbę talarową z popiersiem 
Zygmunta Augusta, i napisem Momimentum regiae civUalis 
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która wszakże pod koiitrida I,e!^zt'7.y('iskii'<;o znstaM nr miała. Je- 
dnocześnie przepisał rodzaj monety w jediióin i ilnif^ieio miejscu 
wybijai: się niajact-j, oznaczy! Jćj stopę, a skailiowi sweani ])ewną 
opłatę od każdej wyrobionej {grzywny sicljia tytnlem zysku za- 
strzegł. 

Dwa łata iiiespeiiia trwał zarząd Lcszezyńskiei^o w koronnej 
mennicy, i niebyły jak widać zadmy.tłnjif z niej;-" stany Koronne, 
na sejuiie liowieni Warszawskim w roku I;"**;! 0(il)ytyni domafj;aly 
się od Króła aby wybij:tiiie monety iiie kiimii imienin, tylko ptul- 
skaibienin było pawitirzane. Sklonicuiy tein Kińl Stetan listem 
z dnia 5-go Stycznia If.Hl) roku zajn-owadzU nowy zarząd nienni): 
tak w Koronie jak w l^itwie, i zarziul piŁ-rł\szćj oddal .Iak'łbowi 
Rokoaowskieiiiu ówczesnemu podskarbionm ł\.oinniieniu, który to 
zarząd miał być s])rawowanyni łącznie z l'ii)tieni Zlioiowskim 
Wojewodą Krakowskim, a zarazem zastrzcj;!, aby liei'by tak 

(') Przywiltj łi'ii ZH;OciH,i.lCy si,; w Miiliyc,' Konmiii j w W-ici- Iri.^iii-^kiiii njtloiit Z'i- 
g.'irshi (s. IM) z (lata ];i Kwiytiiiri ^:•:>'•, \rwslicrg (iglosit c<, w U'\cir NieiiiL.Tliiiii wriUpie 
oryginału przekowywanogi) w Arcliimin (icl;iii:ikii;m 7. i\:iU\ 1,'i Kwiiliim lóTT, I'"]iii'>v-ii 
prz;wil<-j wupoinnioiiy wydnny kiisLiI iv drugim rakii pniiuw;ii)i;i Kn-\:i Sii'i'iii,'i, kti<i<' •■Ir 
w końpu r. IfiTf) roz[)Oi"?i'li). l;l^l^l^l^;i zali^ui iliit:i iirzywilcju iil;iH-,il;iliy nU- "-łNŚcńri/:!, 
ehociftż X driigk-j Hlroiiy Gdaiisk dopifro iv tiiiidiiiii ITiTT. Kti'ili>ui ^(i';.tni>\ii sj.; jmdd.il. 
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Rafała Leszczyńskiego. 

Kafal Leszczyński iicrbu Wieiiiawii Starosta Radziejowski 
otizyraril upoważnienie do otworzeniu incimify w niedosyt' ściśle 
określoiiycli waruiikacli. Xictylko nie wymieniono w nim wyra- 
źiiie rodzaju monet v^ybijiii; sio inającydi. Jile jeszcze stopi; tyeli 
które jakby nawiasowo zostały wspomnione określono w niejasnycli 
i dowolnemu tłumaczeniu podiegajacycli wyrazach. Tpoważnienie 
mówi tylko o talarach, póttalaracli, trojakadi i szeląf^as-li. Wspo- 
mina także o wybijaniu złota, ale i)owo!uje sie w tym względzie 
na oddzielny list Królewski. Stopa zaś monet srclirnycli nie jest 
w nićm oziiaczoiiii jak zwykle próbą srebra, oraz ilością sztuk 
z grzywny wybijać się mających, ale odnosi sio do tego, wiele 
po przebiciu czysta grzywna srebra ma przynieść wartości w wy- 
bitej z niej monecie. Tak np. w tałaraclL, półtalaracb i trojakacli 
grzywna czystego srebra płacona w ów czas po złotych 8 powin- 
na była wydać po przebiciu zlotycti 9 i groszy 10 to jest groszy 
280, a w szelągach złotych 10 i groszy 2 czyli 302 grosze. 




Mii.j;i po ,jcdiH'i ■■-tnniic <n-U\ Knniiiin-y;". ;i po rlnis'»^j Krt'i- 
iewfikie wilcze /,i;l)y. Znam' są tylko z roku 157;), a iiJilfża do 
rzadkiuli, i bardzo poszukiwanych luniiizinatyfziiycli okazÓM'. Nie- 
wiele icli zapewne liylo bitycli, or<lynacya bowiem z roku 1.578 
w ów czas obowiązująca przepisała dla nich stopę meiiiiieziią bar- 
dzo wysoką, w por-twnaniu z szelągami bitemi za poprzednich pa- 
nowali. Kysuiiek n;i nich piękny, ale wybicie nie dosyć ostre. 




PóJgroszIfi. 

Także jedynie z rokn 157!) zna- 
ne, a ud szelągów jeszcze rziidsze, nia- 
ja na stronie glównćj Korono, a na 
odwrocin orla. Widziałem tylko dwa 
okazy tej monety; z tych jeden sani 



to jest: talarOw, |)ijltalaruiv. szusUków i trojaków ))ry.episy\vata 
srebro próby l'6\'„, illa groszy i pólgroszków srebro próby .")Vi(ł 
dla szelągów i trzeciaków próby niespełna ;>-ciej. :i dla tieiiarów 
srebro póltoraliitowe, stijijuwiiie do ordynacyi Króbi Zyffimmta 1 
w roku 1528 wydanej; 

;». nakazywała kladzeine tak orla Jak jnigoni zarówno na 
monetach Koronnycli Jak Litewskich. 

4. Zysk Królewski ini mennicy ustanowiła na [^^roszy 16 
od każdej wyrnliionćj y:rzywiiy izystejjfo sreltra, w micj.see 20-u 
groszy do któryeb opłacania nltowiazany był Hatal Leszczyński. 

O ilości sztuk każdej nioiiely z ji'izyvviiy w\ lii jat' się mają- 
cych, powie sie przy szczej4:ó!(iivyni tycliże nutnet lozbiorze. 

Poruwnywając 7. ta ordynacyą doeliowaiie po zbiorach ów- 
czesne pomniki naszej uieniiicy, widzimy brak miedzy niemi pól- 
talaruw, «zó.staków, i)ułgros:/,ki'»w, trzeciaków i ubu wielkości de- 
narów. Znamy zatem Jedynie Talary, trojaki, j,''rosze i szelągi, 
na jej zasadzie w rokn 1580 wybite. ]*ółtalary zjawiły się do- 
piero w roku j583j ale innych rodzajów monet koronnych Króla 
Stefana wcale nie raasz. 

Przejdźmy te które są znane po szczególe. 



#MPX 
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Szelągi. 

których bito . z grzywny srebra niespełna 3 łutowego aztuk 177 
i "/j5, a z grzywny czystego srebra sztuk 990 znamy tylko albo 
z herbem Jastrzębiec, Wojewody Krakowskiego Piotra Zborow- 




skiego, albo z herbem Glaubicz Podskarbiego Rokossowskiego, 
ostatnie podwójnego typu. Z czasu przejściowego wcale ich uie 
ma. Są wprawdzie bardzo rzadkie, ale nad rzeczywistą za^gę 
cenione. 

Grosze. 
bite były jak się powiedziało ze srebra nie całej 6-ej próby, a 
a to w ilości lOG '/«« sztuk z grzywny, czyli z grzywny czystego 
srebra w ilości sztuk 205. Widzimy je po zbiorach tak z epoki 
przejściowej, jak i z ostatniego peryodu 1580 roku, wszystkie 
w popiersiu i rozłożeniu herbów zupełnie sobie podobne, drobniej- 
szemi tylko znakami od siebie się różnią. 

Przejściowe w miejscu herbu 
podskarbiego mają gałązkę o trzech 
listkach. 

'3(1 

Drugie noszą na sobie albo 
herb Jastrzębiec z cyfrą P Z. 
Piotra Zborowskiego Wojewody, 



4) trójkąt na groszach z roku 1584. 

Ktiirą z mennic ma oznaczać spiiiąJ4acy się knek na to tru- 
dno odpowieilzitjć, teui bardziej że trojaki na którycli sio znajduje 
niedawno poznane zostały. 

Litery N. H. na trojakacli z lat 1585 i Slj i na szelągu z te- 
go ostatniego roku odnosi Zagórski do Mikołaja Heucia rzadcy 
mennicy w Olkuszu, źródła wszakże w tyiu względzie nie powo- 
łuje. W takim razie i monety z literami G. H. do tej samej 
mennicy odiiieść by należaio. Zaznaczyt! jednak potrzi^ba, że li- 
tery te, równie jak poprzedni lewek, ze śniioieia Króla Stefana 
znikają, i już ieli nie masz na monetacli pod Zygmuntem 111 wy- 
bijanych. 

Co do skrzyżowanyi-h bosaków z temi najprawdopodobniej 
występowała mennica Poznańska. Widzimy je długo potem na 
trojakacli i Bzelągacli Zygmunta 111. Trójkąt znowu jako zimk 
Goebiowakiełi warsztatów należy z pewnością do mennicy w Mał- 
borgu, z której także i późuićj wycliodziły pod stemplem Koron- 
nym monety. 

Czy obok tycłi mennie była jeszcze czynną dawna mennica 
Krakowska, trudno zapewnić. Sądząc jednak z nieznacznego 
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Grosze z epoki podskiiibiostwa Diilskie-iu iiilo w ineiiiiiiiich 
które tu poil rozbiór przypiuliijji, znam tylko z roku 1.0^1 i 15S2. 
Grosz z roku lóH-I należy (li> nK-unicy Miilluuf^skiej, d której 
niżej mowa beilzie. 

Z roku ir>81 sa dwojaki*^: jeilne z lierbaiiii K<n-oiiy i l.itwy 
tak jak {^rosze bite za poil^karbiostwa lvi'kostsi>wskiei;o, i tak Jak 
■'■' nakazywała oi^dynacya z roku lóSU. 

J>ru^ie z samym orluni podobne do 
fliszów hityirli pod zarządem Ka- 
tala J leszczyńskiego. — Tc ostatnie 
i^iOHZC, o któryeli już wyżej wspo- 
mniałem, wyjśi^ nntsialy z jakiejś 
pokątnej mennicy; nie sa też naznai.-zonc stemplem podskarbiow- 
skiego lierbu, robota w nieb rytownicza nieeo barbarzyńska, bite 
są przytem płytko i niedbale, brzcj,'' mają nie równy, są od spra- 
wiedliwych groszy cieńsze, i zdają się lżejsze od innych. 



— 207 — 
Drugie z popiersiem pięknie narysowanĆm, i brodą jedno- 



stajnie podstrzyż^mą, słowem z taktem, jakie późnićj i do dukatów 
użytem zostało, znamy z lat 1584, 85 i 86 także nie rzadkie. 

Trzecie nareszcie z popiersiem nieco podobnćm, ale na sam 



dół monety spuszczonem, i napis w tem miejscu przecinającym; te 
jedne z całej tej kategoryi bardzo rzadkie, i osobliwe. Między 
niemi dwie odmiany znalazłem. 

Wszystkie trojaki pocbodzącc z mennicy Poznańskićj bite są 
niedbale, i dla teg:o cho(5 dobrze dochowane, trudno znaleźd między 
niemi prawdziwie dobre okazy. 



zen 
gac 



den 



I n 
by 
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Z orlero na jednej, a eyfni Królewska na driigitij stronie no- 
szą ua sobie napia prowincji SOl.IDYS TKRRARYM PRYSS. 
Znane są z lat obu(fwócIi 1.'j84 i 158.'> i ivralc nie rzadkie od- 
znaczają sie bardzo pięknem wybiciem. 
Grosze 

Z popiersiem Krulewekiein na slronit; f-lówiiej, a z samym 
orłem na odwrotnej mają najiis (;HOS. SIMI'. IfEGNI. i'OI.OX. 
Grossus sunplca: m-jnl Fohniae, a więc tylko ivoroniiy. 

^^ Że bite były w Malborku prze. 

konywa o tem nic tylko icb fabry- 
ka, zupełnie odmienna od innycli pło- 
szy Króla Stefana, ale i znak men- 
niczny Goeblowski przy napisie. Są 
pięknie rznięte, 1 bardzo rzadkie. 
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W ciągu mojej przeszło 50 letniej praktyki numizmatycznej 3 tyl- 
ko okazy takiego grosza widziśc miałem spoaobnoóc. Z tych je- 
den wykopnny przed kilkunastu laty gdzieś w Galicyi dostał się 
od Beyera do zbioru hr. Kicki^j w Warszawie. Dawniejsze zaś 
okazy niegdy Zagórskiego i Tymoteusza Lipińskiego nie wiem 
gdzie się dziś obracają. Jeden z nicłi miał Beyer wtedy kiedy 
jeszcze posiadał swój wielce szacowny zbiór Polskieb numizmatów. 



Trojaki. 

Jest to jedna z najpiękniej rzeźbionych i najczyściĆj wybi- 
^^ tych monet Króla Stefana. Napis na 

niej odnosi się do prowiucyi Proskićj, 
ale lierb korony i Litwy bez obecno- 
ści' herbu Pruskiego przekonywa, że 
jest ściśle koronną. Rok na niśj 1585. 
Należy do wielkich numizmatycznych 
rzadkości. Zuam tylko dwa takiego trojaka okazy: jeden w /.bio- 
• rze niegdy Franciszka hr. Potockiego (dziś Wilanowskim) nie- 
wiadomego pochodzenia, drugi wykopany mniej więcćj przed 40 
laty gdzieś nad granicą Szlązką i ztanitąd prze? nieżyjącego już 
Warszawskiego numizmatyka Fausta przywieziony jest obecnie 
w posiadaniu P. Wiktora Szaniawskiego w Przegalinacb. 



Czerwone złote. 

Mają również napis ziem Pruskich, a herby koronne rozło- 
^•5 żonę w pięciopolowej tarczy tak 

jak na talarach i pułtalarach wyżćj 
w swojeui miejscu opisanych. Rok 
na nich 1585, Jedyny znany mi 
okaz tego dukata zdobi zbiór hr. 
Adama Platera w Wilnie bogaty 
w wiele innywli tego rodzaju osobliwości. O drugim okazie na- 
wet nie słyszałem. 
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3) od roku 1580 do 1583 kiedy iiią zarządzał nowy pod- 
skarbi Jan Hlebowicz herbu Leliwa; 

4) od roku 1584 do 1585 w czasie wakowania urzędu pod- 
skarbiego w Litwie; 

5) ód roku 1585 do 1586 kiedy zwierzchnictwo nad nią spra- 
wował podskarbi Sapieha herbu X.is; 

6) w samym końcu r. 1586 kiedy urząd podskarbiego Litew- 
skiego przeszedł na osobę Teodora Tyszkiewicza. 

Z pierwszćj: z epoki znamy tylko podwójne denary i szelągi, 

z drugiej: szelągi, grosze, trojaki i talary, 

z trzeciej: denary pojedyncze, szelągi, trojaki, szóstaki 
i portugały, 

z czwartej: szelągi i trojaki, 

z piątej: trojaki, szóstaki, talary i czerwone złote, 

z szóstej: nareszcie same tylko trojaki. 

Każda z tych epok wycisnęła swoje odrębne piętno na 
wyszłych w niej pomnikach mennicznych, jak to będzie można wi- 
dzieć przy szczegółowym tychże pomników rozbiorze. 



Denary pojedyncze. 

Znane są jak się wyż<y powiedziało tylko z trzeciego peryo- 

97 98 du to jest z czasu podskar- 

^..^=«v ^^^ -:.'-. '■ — ^ biostwa Jana Hlebowicza, któ- 

jMiiMii|gg^\ uS^sf^^] ^^g^ herbem Litwa są opa- 

V5;g/^^ ^t^A?^^ t^"^^^®- Jal^^ ^ł>ite już po 

wydaniu ordynacyi z roku 
1580 noszą na sobie herby korony i Litwy. Dochowały się tyl- 
ko z lat 1581 i 1582 i należą do bardzo rzadkich pieniążków. 
Bite były na stopę oznaczoną dla denarów ziemi Pruskićj przez 
ordynacyą z r. 1528 to jest 540 sztuk z grzywny srebra 1 Yj próby. 



Denary podwójne^ 

Pochodzą z pierwsz<y epoki w historyi mennicy Litewskićj 
^^ ^^^ za panowania Króla Stefana. Bite by- 

ły w latach 1578 i 79 bodaj czy nie 
w Mitawie. Pod cyfrą bowiem Kró- 
lewską przedstawiają mały herb 




liczbę wartości monety |)(id popieisieni, a te są imj pospolitsze. 

Z epuUi trzeciej, to jest z ezasii podskarbiostwa Jana Hlebo- 
wieza trojaki sa w ofróliiośei bardzo pospolite, a znajdują się 




z lat 1581. 82 i S3. PodskarbJowski lierb Leliwa umieszczony 
jest nil nieb pod popiersiem, a trójka III oznaczająca wartość mo- 
nety na stronic odwrotnej. 
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wszystkich numizmatycznych rzadkości, sztuka ta była w ręku hr. 
Czarneckiego w Gogolewie, a obecnie posiada ją podobno hr. Adam 
Plater w Wilnie (*). 

Tak więc dziesię<! tylko okazów tego szóstaka jestem w sta- 
nie wyliczyć. 

Szóstaki z drogiej epoki z herbem Sapieżyiiskini Lis, mają 
*-" rok 1585. Są znacznie pospolit- 

sze od poprzednich, i zaledwie 
trzecio, albo czwartorzędną rzad- 
kość stanowią, a przy tŚm z po- 
wodu niestarannego wybicia rzad- 
ko w dobrych znajdują się oka- 
zach. Samo narysowanie popiersia mają lefpsze od poprzednich, 
ale wyrycie go na stemplu, i samo techniczne wybicie, bardzo w 
nich jest liche. Znajdują sic we wszystkich nawet średniego ro- 
zmiaru zbiorach. 

Szóstaki Według ordynacyi z roku 1580 bite były w ilości 
sztuk 42 i "/aa z grzywny srebra pólczternastej próby, a z grzy- 
wny czystego kruszcu sztuk 49. 

Talary. 
Znane są z roku 1580 bez herbu podskaibiowkiego a zatem 
z drugiego peryodu działań ówczesnej mennicy Litewskiej, a dru- 
gie z herbem Lis z roku 1585 z czasów zarządu podskarbiego 
Siipiehy. 

Okaz pierwszego z nich wagi podwójnej bodaj czy nie jedy- 



(*) w łC-iUlogn zliioni kt. ItailEiwill.i it Berlinie wydanym w rokii 1869 etylamy 
O poAobnjm szustsbii, e roku i5K.'i, z nadmlfliiieDicm że f,» ule nin w Zag^mkim. Stkoda 
łe aatOT Kałaloga bliżej tego Bzóstaka nie opisał, jak to uczynił nawet łbyteccoie ■ —//>- 
atatlem t rokn 1585, ktńrj dobrw jest zD»ny. Jam siństaka z roku 1683 Difdf i>ie 
widział, a i lir. Tyukiewici noaie gn nie zamiekll w swoim Skorowidzu monet Litewski ili- 



Gdy 

ry Siedn: 
wprost z 
grodzkie! 
skim tyti 
icli prze? 



glębokićm i wyrazistćm ryciem stempla, i ilokhidiK-in wyiiieiem. 
Od Koroiiiiycli przyiiajninipi zji pndskarlńostwa Dulskict^o bitych 
zdają sie być cięższe, i z lepszejjfo srebru. W tecliiiicziieni wv- 
koiiaiiiii stemplu ta jeszcze zacliodzi różiiii'a, że tli> jcfjn iiie było 
szlifowane, powierzchnia zatem siimycli. ftdliitek jest chropawa; 
oraz że litery otokowi'ji;o iiiipisu iiie sa w siteiiiphi pojedyiic^.emi 
stempelkami nabijmie, ale bezpośrednio w ^lab ryte. 

Talary Siedniioj>:rodzkie znacznie sąpospolit^ize oil koioniiycli, 
i byl czas że wyżej fiO złotych placie za nio ule elieiano. Dziś 
prawie 4 razy wyżej placie za nie potizeli;i. 



Trojaki 

Moneta bardzo piękna z promie- 
nistą korona nii ^'lowic królewskiej. 
■\V całości znane są tylko z roku 1579 
miernie rzadkie. 

W Gdańsku dodiOM'al sie stem- 
pel odwrotnej strony trojaka z roku 
1582, kturc{jo odbitki widzieć można 
po zbiorach. Wątpić jednak można 
aby w tym rokn bita byia jakaś mo- 
neta z lepszego srebra, cliybnby stopa 
była zmienioną na co nie masz żadnego dowodu. PP.*Zellt i 
Beyer w nowym Skorowidzu monet Polskich zamieścili wprawdzie 
w nawiasie (to jest pod wątpliwością) podobny trojak z roku 
1581. Zkąd wzięli tę wiadomość nie wiem. Zagórski także o 
nim nie wiedział. 
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AXNVS CAPTAE POLOCIAE. BIS DENA AYGYSTI NONA- 

QUE POLOCIA CAPTA EST - LVCE DOLENT HOSTES CA- 

STliA RAPIT ATEPHANYS. Koku na tym pięknym talarze 

nie ma, tylko pierścień Goeltlowski jako znak mennicy z której 

wyszedł. Piękna ta sztuka znajduje sio w zbiorze Wilanowskim 

z uabytku od Augusta Doeplera w Warszawie, Są podobne bite 

w zlocie. 

Na dziesieeioiinkatówce wybity jest po stronie odwrotnej cały 
berb Gdański przez iwy trzymany ze zwykłym donatywom ua- 
pisem, a oprócz tego liczba 10 oznaczająca wagę sztuki, rok 1582 
i GoebloMski pierścień. ^^ledmiodukatówka nie ma ani roku, ani 
oznaczonej wagi, a umieszczona na niej ręka zbrojna ze sztyle- 
tem (Brandysz) w miejscu pierścienia, wskazuje że bitą była pó- 
źniej przez innego myncarza Gdańskiego I-^ilipa Kluwera, który 
jeszcze w pierwszycli latach panowania Króla Zygmunta III-go. 
kładł swój znak ua wybijanych w Gdańsku dukatach. 

Obie donatywy poprzednio opisane są wielką po zbiorach 
rzadkością. Dziesięć iodukatówkc opisał Yossberg, skąd i ja za- 
mieszczoną wyżej tlgurc przckopijowalem. Siedmiodukatówka jest 
w zbiorze Gimuazyum Gdańskiego; drugą taką posiadał Konsul 



ówczesnego 
wzbraniał si 
za poddanyt 
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Taki s 
o Inflanty s 
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Za cza 
monetę pod 
a 1581 mia 

Inflancką stopc. Krul Stefan zajawszy liygo zaprowadził w nićj 
rachubę monety odpowiednia pudobiRj nu-hnbic w Polsce i Litwie, 
i obowiązująca w obu krajacli stopę tamże wprowadził, wedle któ- 
rej bite były za jego panowania monety iiastępnjące; 



Szelągi. 

Ten rodzaj ówczesnej monety Itygskiej pod dwojakim znany 
jest stemplem. Różnica pod tym względem zachodzi w niniojszćm 
lub większem ozdobowanin tarczy. Różnice pocliodzące z wię- 
kszej lub mniejszej zupełności napisu pomijam. 




Mniej ozdobna tarcza znajduje sic na szełągacli z łat 1582, 
84, 85 i 86. Szeląg z roku 1583 dotąd nie znany. 
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wszystko czego mię nauczyła kilkodzieaięcioletnia na tćm polu 
praktyka. A jeśli i badacze znajdą w piśmie mojćm cokolwiek, 
co ich zastanowi, do sprawdzenia a chodby nawet obalenia twier- 
dzeń moich zaclięci, będę miał tę pociechę, że i nauka w ścisłćm 
. znaczeniu coś na mojej pracy zyskała. 

Dla uzupełnienia przedmiotu należałoby jeszcze wyliczyć 
i dać poznać po krotce pomniki menniczne choć nie ściśle krajowe, 
ale do krajowej stopy stosowane, i w kraju upoważniony obieg 
mające. Są to monety lenników Polski, Książąt Pruskich i Kur- 
landzkich, z których pierwsze zwłaszcza zawsze w wykopaliskach 
towarzyszą spół'jzesnym monetom naszych Zygmuntów. 

Monety owych lenników będę się starał przedstawić czy- 
telnikowi w jak najkrótszym obrazie. 
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Już Oli roku 1486 Wielcy mistrzowie Krzyżaccy Ijyli lenni- 
kami Korony Polskiej z części Prus, która po zjikońezeniu nojriy 
z Królem Każniirzcm Jaj^iellończykicui w ieli dzierżeniu była po- 
zostawioiiii. Wylauiywiiii jiie oni od tei,^o przy każdej sposobuo- 
ści, otwarcie nawet z bronią przeciw Królowi występując. Taka 
otwartą wojnę prowiidzit jeszcze ostatni mistrz tef;-o zakoun Albert 
Margrabia Braudeburski przeciw Zyjcniiintowi 1-", którego nawet 
był siostrzeńcem ") i dopiero w rokti 1525 stanął ostateczny po- 
kój miedzy nim a Królem, na mocy którego cze.ść Prus pod 
zwierzchnictwem zakonu bedąea jeniti i jego następcom aż do wy- 
gaśnieiiia jego rodziny przyznana została prawem leiuiem z ty- 
tułem Książęcym, a ou sam jako Książe Pruski hołd wierności 
Koronie Polskiej zaprzysiągł. Za lierb nowemu Księstwu nadany 
został orzeł z literą S na pitrsiach ■'). 

') M.ilkii Alburl;! Maigrahi ](rauilcbiirskii'!,'o ;i jMiiiiiejszLUu fruskioh-o książi.fia była 
Zni\y\ (Olka Ktula Każmirz:i Jiii,Ńi.')luuczł'ka leaśiiibiuDa Kryderykuwi ^lur-iKeiuii Itrauilubiir' 
"kieum margrahi. 

(') Orzd taki używany hyt na m.i[iul!H;Ii kjii^stiy.i Pnidkiego aż do r. 1657 w któ- 
rym uwfitmiy ksi.iie Pruski Fryderyk Willielm Wielkim Elektorem zwykle zwany kor^y- 
titBjiłO z wojny l'o|jki ze S^iyedami, z leunictiv:i dr nwcliiil, 
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S Z ó 8 t a k I. 



Jest to moneta bardzo piękna, i nie pospolita, z roku zwła- 
szcza 1530 i 1531 rzadsze są jeszcze od Zygmuntowskich. Lubo- 
wnicy jeduak zbiorów numizmatycznych mniej sie za niemi ubiegają. 

Cały szereg monet Książęcia Alberta okiiziye i zasób środ- 
ków, i systematyczne prowadzenie mennicy w Królewcu. Monety 
z dobrego srebra bite, jakiemi były głównie trojaki, w ciągu lat 
19 w trzech tylko latach doznały w biciu przerwy, czźm się ża- 
dna mennica z Koronnych wówczas poszczycić nie mogła. 



Monety Ksiąięcia Alberta Fryderyka. 

Z epoki pięcioletnich rządów Książęcia Alberta Fryderyka 
1568 — 1573, wprawdzie przez jego opiekuna Jerzego Fryderyka 
ale pod imieniem pupilla sprawowanych, co do monet mamy tylko 
denary z lat 1571 i 1573. 

Innych pieniędzy w tym 

czasie w Prusach nie bito. 

Jest tylko mały medal z jego popiersiem, którego okaz wy- 
bity na złocie 3 dukaty wagi mający, posiadał niedgy Ignacy 
Zagórski, i ten dostał się do zbioru U. R. Stanu Reichla w Pe- 
tersburgu. 



31 




I Pruskim Książęciem. 

Monety jego znane dopiero od r. 1586, rzeczywiście 

;ą w zakres czasu z którego nasze pomniki menniczr 

yłem czytelnikowi przedstawić; że one jednak w stoj 

ięcćj się do monet Króla Stefana, j«k do późniejszych 

I-o zbliżają, o tych zatem przynajmniej które się w naszyci 

ikach częścićj przytrafiają, cokolwiek tu pomówię. Ta 

Trzeciaki. 

Znane są z lat 1586, 88, 90, 91 i od 93 do 96. 

23 24 




Szelągi. 

Z cyfrą Książęcia, Pruskim orłem, w godłach nap 
2* sownemi otoczonych, znane są z lai 

93, 96. są pospolitemi. 




Grosze. 

Z pięknie narysowanćm ksiąźęcćm popiersiem z je( 
^ *^ dłem Księstwa 

strony. Znajdu 

łi» w lnłooVi 1 r^G 
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